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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej ces. Mość C e s a r z o w a  i K r ó ­

l o w a  wyjechała dnia 80 października ra­
no z Wiednia do Gódóló.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
26 października b r. adjunktowi dyrekcyi 
urzędów pomocniczych przy lwowskim wyż­
szym sadzie krajowym, Stanisławowi L e n -  
c z o w s k i e m u ,  z powodu przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego  długoletniej, wiernej i gor­
liwej działalności służbowej, nadać najmi- 
łośeiwiej tytuł dyrektora urzędów pomocni­
czy uh. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
października b. r. pensyonowanemu profe­
sorowi gimnazyum państwowego w Tarno­
polu, Feliksowi P o h  o r e c k i e m u ,  w u- 
znaniu jego długoletniej, bardzo gorliwej 
działalności nauczycielskiej, nadać najmiło- 
ściwiej złoty krzyż zasługi z koroną.

Jego Eksceleneya pan Minister - Pre­
zydent jako kierownik c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował c. k. ko­
misarza powiatowego i kierownika c. k. Sta­
rostwa w Mościskach, Kazimierza hrabiego 
D u n i n - B o r k  o w s k i e g o ,  c. k. Starostą 
powiatowym i poruczył mu kierownictwo 
c. k. Starostwa w Krakowie.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował profesora c. k. seminaryurn nauczy­
cielskiego w Stanisławowie i inspektora 
szkolnego okręgu w Przemyślu, Mieczysła­
wa B a r a n o w s k i e g o ,  inspektorem szkol­
nego okręgu we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły etato­
wej w Tiutkowie, Izydora S ł u p e c k i e g o ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 2  listopada.

Wnioskując, z najnow szych d o­
niesień, można przyjąć jako rzecz pe­
wną, iż pow ód krótkiej zwJoki, jaka 
zaszła w  zebraniu się w  Tirnowie 
w ielkiego zgromadzenia narodow ego, 
był inny, niżeli ten , który podawały 
depesze z Sofii. Jak w iadom o, zw ło­
kę tę przypisywano jedynie tem u, iż 
sala, w  której ma obradow ać wielkie 
zgromadzenie, nie została na czas od ­
powiednio przygotow aną, i że depu­
towani nie m ogli się zjechać w w y­
znaczonym  pierwotnie terminie. Otóż 
wiele danych przemawia za tern, iż 
w grę w chodziły tutaj inne ważniej­
sze czynniki. Rządowi bułgarskiemu 
chodziło w idocznie o zyskanie na cza­
sie, celem  obmyślenia ze swoim i naj­
w ięcej w pływ ow ym i przyjaciółm i po­
litycznym i dalszego planu postępo­
wania i rozważenia, w jaki sposób 
dałoby się najpewniej pokonać szereg 
licznych trudności i uniknąć dalszego 
zaostrzenia stosunków z Rossyą 
Rząd ten pow ziął zresztą w ostatniej

chwili kilka uchwał, w  których prze­
bijała się wyraźnie tendeneya unikania 
kolizyi z Rossyą. I tak rada mini- 
steryalna postanowiła przychylić się 
do jednego z najgłów niejszych żądań 
generała Kaulbarsa, m ianowicie w y­
puszczenia na w olność skom prom ito­
wanych oficerów , a jak podnosi ko­
munikat urzędowy, rada podejm ując 
taką uchwałę, pow odow ała się myślą, 
iż podobny akt uprzejm ości i wużne- 
go ustępstwa ze strony rządu, nakło­
ni Rossyę do umożliwienia takiego 
rozwiązania kwestyi wyboru księcia, 
któraby odpowiadała najlepiej życze ­
niom i potrzebom Bułgaryi. Generał 
Kaulbars kazał przed kilkoma dniami 
oznajmić rządowi bułgarskiemu, iż 
gdyby w ten lub ów sposób zostali 
ukarani oficerowie, skompromitowani 
w  spisku przeciw  księciu Aleksan­
drowi, Rossyą byłaby zdecydowaną 
chw ycić się ostatecznych śroaków. 
Rządowi tedy zdawało się, iż jeżeli w 
tej mierze przychyli się do żądania 
generała Kaulbarsa, Rossyą okaże się 
skłonniejszą do porozumienia, a przy­
najmniej, że usuniętym zostanie je ­
den z głów nych pow odów  zatargu, i 
ztąd też obdarow ał w olnością pom ie- 
nionych oficerów , pomimo, iż przeciw  
nim zw roconą jest ciągle cała opinia 
publiczna w Bułgaryi.

W  ogóle z poważnych g łosów , 
jakie nadchodzą z Sofii, zdawałoby 
się’, iż tak regeneya, jak ogrom na 
w iększość Zgrom adzenia narodowego 
pragną unikać wszystkiego, coby m o ­
gło spow odow ać Rossyę do nowych 
protestów  i postawić Bułgaryę w tru- 
dnem położeniu w obec innych M o­
carstw. W iedząc wszakże z dośw iad­
czenia, jak sytuacya w  Bułgaryi zmie­
nia się łatw o z dnia na dzień, tru­
dno na podstawie pow yższych poje­
dnawczych z pozoru objawów , tw ier­
dzić, iż stan rzeczy już całkow icie 
wyjaśniony i uporządkowany został. 
Przewidywać owszem  można, iż w  
ostatniej chwili m ogą zajść nowe tru­
dności, które obrócą w  niwecz w szel­
kie pojednaw cze zabiegi i zadadzą 
kłam zbyt optym istycznym  kombina- 
c y o m .

KORE SPOIDEIC YE
W iedeń, 1 listopada.

(?) W ciągu jesiennej kadencji Rada 
państwa mogła niewątpliwie i bez wysile­
nia załatwić sprawę bankową, gdyby jeden 
ze sprzymierzonych klubów, z których skła­
da się większość Izby poselskiej, nie był 
się opierał przy żądaniach, których urze­
czywistnienie w formie przezeń proponowa­
nej okazało się niewykonalnem. Nie można 
brać tego za złe innym frakeyom prawicy, 
że dokładają usiłowań, aby w razie różni­
cy zdań uniknąć otwartej waśni, która mo­
głaby wyjść na korzyść przeciwnego stron­
nictwa. Ztąd zaś wynika potrzeba długich 
i mozolnych między klubami rokowań i g o ­
dne pożałowania opóźnienie akcyi parla­
mentarnej. Potrzeba było trzech tygodni 
czasu na to, żeby doprowadzić posłów cze­
skich do tego stanowiska, które w końcu 
zajęli, poprzestając na wypowiedzeniu swo­
ich postulatów w formie rezolucyi i niedo­
magając się już pomieszczenia ich w arty­
kułach statutu. Innych trudności sprawa 
bankowa nie przedstawia. Nietylko kluby, 
które stanowią większość w Izbie, zgodziły 
się na zmiany statutu, które Rząd pro­
ponuje, ale nawet w imieniu opozycyi o­

świadczył deputowany dr. Herbst na pier- 
wszem posiedzeniu komitetu bankowego, 
iż te zmiany jako słuszne i potrzebom ru­
chu pieniężnego odpowiednie uważa. Od je ­
dnego tylko postulatu posłowie czescy nie- 
odstąpili dotychczas, to jest od żądania na­
pisów czeskich na biletach bankowych. Na- 
próżno inne sprzymierzone kluby zaznaczy­
ły wyraźnie co do tej sprawy swoje stano­
wisko, ostrzegając niejako kiub czeski, nim 
tenże powziął uchwałę, iż nie może liczyć 
na poparcie "ze strony całej prawicy. W o- 
statniej chwili klub czeski postanowił w y­
trwać przy swojem żądaniu bez względu na 
uchwały sprzymierzonych klubów. W  obec 
rozgorączkowania umysłów w kwestyi. która 
zaprawdę nie zasługuje na to, żeby z takim 
była traktowaną zapałem, poważni członko­
wie prosi i i gorętszych kolegów, aby, gdy 
akcya parlamentarna jest w toku, przynaj­
mniej poza obrębem klubu niedolewali oli­
wy do ognia, i nie rozpoczynali agitacyi w 
kraju. Ta jednak koleżeńska prośba niedozna- 
ła przychylnego przyjęcia i posłowie czescy 
rozjechali się w chmurnem usposobieniu. Kto 
na obecne położenie patrzy nieuprzedzonem o- 
kiem ten nie może wątpić o tem, że pomimo 
wszelkich wysileń, Czesi niedopną tego, do 
czego dążą. Na drodze, na którą wstąpili, 
stoją zawady, których nawet Rząd nasz, 
gdyby chciał, nie miałby mocy usunąć. 
Ale tymczasem należy być przygotowanym 
na gorące o tej sprawie dyskusye na sej­
mikach relacyjnych i na zgromadzeniach 
ludu, które się w Czechach podczas feryj 
odbędą, i stanie się to, co się już tylokro­
tnie, a nie na korzyść sprawy publicznej po­
wtórzyło. Hasło, nieopatrznie i często z 
błahych pobudek podane szerokiej war­
stwie ludności przez jej reprezentantów, 
powraca z jej łona jak grzmot, przed któ­
rym sami podobnych haseł autorowie w 
pokorze ezoła schylają, a wielu innych, o 
słabszym ustroju nerwów, traci władzę od­
poru.

W krajach, w których życie publiczne 
dawno się rozwinęło, obywatelstwo wyrobi­
ło  sobie właściwą miarę do oceniania po­
dobnych agitacyjnych zapędów, i nie daje 
się im porywać. Stronnictwa, zorganizowa­
ne na podstawie politycznych z?;sad, wal­
czą jedno z drugiem , a do walki służy im 
broń jednaka, słowo żywe i pisane. W obec 
zdań sprzecznych, a z równą siłą popiera­
nych, wyrabia się u słuchaczy i u czytel­
ników pewna samoistność sądu i wstręt do 
wszelkiej przesady. Tam , gdzie ludność do 
tego stopnia dojrzała, ale też tam tylko, 
powoływanie szerokich warstw ludności do 
udziału w agitacyi politycznej może się 
obejść bez szkody dla prawidłowego toku 
spraw publicznych. Gdzie zaś życie publicz­
ne dopiero rozwijać się zaczyna , gdzie in­
nych nie objęło jeszcze obszarów, i skupia 
się jedynie na polu akcyi parlamentarnej, 
tam jedna tylko agitacja jest uprawnioną, 
a zarazem nieodzowną, to jest agitacya wy­
borcza, wszelka inna jest niebezpieczną, bo 
łatwo przenieść może rozstrzygnienie spraw 
publicznych z grona mężów powołanych, na 
nieobliczoną gromadę, złożoną z ludzi o naj­
zacniejszych chęciach , ale nie dość harto­
wnych, aby w gorącej chwili umieli się o- 
przeć porywającemu słowu. Przykład pou­
czający mamy na przywódcach dawnej zje­
dnoczonej lewicy. Oni to pierwsi, na zgro­
madzeniach wyborczych i in n ych , wydali 
hasło o rzpkomym ucisku niemieckiego ple­
m ienia, a odzew otrzymali taki, że stron­
nictwo, przedtem potężne, rozpadło się na 
dwie frakeye, które często wrogo przeciw 
sobie stają. Oby coś podobnego nie przy­
darzyło się Czechom, jeźli gorętsi między ni­
mi puszczą się na drogę agitacyi.

W sprawie opodatkowania cukru po­
słowie czescy przywieźli wyborcom swoim 
przychylne wotum komitetu. Pragnęli go i 
otrzymali, twierdząc, że inna uchwała, gdy­
by w obecnem stadyum tej sprawy zapadła, 
zniweczyłaby od razu wszelkie ich nadzieje. 
Wszelako już w komitecie niektórzy z tych, 
co im nieodmówili upragnionego poparcia, 
zastrzegli sobie głośno swobodę głosowania 
inaczej przy dalszym postępie tej sprawy. 
Członkowie Koła polskiego niewypowiedzieli 
w komitecie podobnego zastrzeżenia, ale 
stanowisko ich dostatecznie oznaczone zo­
stało uchwałą Koła, które postanowiło te­
raz jeszcze rąk sobie niewiązać, i wówczas

dopiero powziąć obowiązującą decyzyę, gdy 
sprawa w pełnej komisyi ugodowej stanie 
na porządku dziennym.

Rada państwa,

(G V  posiedzenie Izby poselskiej).
* f*  Wiedeń, 29 października. (K ore-

spondeneya Gazety Lwowskiej). Prezes dr. 
S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 15.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o wyrównaniu podatku gruntowego, prowi­
zorycznie pobieranego, z wynikami postępo­
wania reklamacyjnego.

Sprawujący Ministerstwo sprawiedli­
wości, bar. P r a ż a k, odpowiada na inter- 
pelaeyę Forregera z dnia 5 maja r. b. w 
sprawie wycieczek pos. Vośnjaka przeciw 
sądowi kolegialnemu w Celi. Minister za­
strzega się nasamprzód przeciw imputacyi, 
jakoby przyrzeczeniem swem, iż wskutek 
wycieczek pos. Yośnjaka każe czynić docho­
dzenia, nadał był zarzutom pozór wiaro- 
godności. Co się tyczy rzeczy samej, oświad­
cza. że poczynione dochodzenia nie pozwa­
lają wątpić, iż prezydent sądu w Celi po­
stępuje przy układaniu spisii sędziów przy­
sięgłych bez uprzedzenia narodowego, że 
atoli okazało się zarazem, iż tenże prezy­
dent mylnie pojmuje §§. 9ty i 14ty ustawy 
z dnia 23 maja r 1873. Paragrafy te każą 
przy układaniu spisu sędziów przysię­
głych brać wzgląd na językową użytecz­
ność osoby. Prezydent sądu w Celi pojmuje 
to w ten sposób, że wyklucza wszystkich 
nie umiejących po niemiecku, gdy tym cza­
sem w wielu procesach najzupełniej wy­
starcza znajomość samego tylko języka sło­
wiańskiego. Systematyczne wykluczanie bar­
dzo przeważnej części ludności okręgu są­
dowego od udziału w sądach przysięgłych 
z pewnością nie jest w duchu ustawy. Dla 
tego Ministerstwo sprawiedliwości wypowie­
działo prezydentowi sądu w Celi swoje zda­
nie o znaczeniu tych paragrafów. — Dalej 
odpowiada na interpelacyę Bertoliniego z 
dnia 17 kwietnia r. b. w sprawie skonfisko­
wania uwag tayestyńskiej Voce cattolica o 
pewnej mowie Ministra oświecenia. Odpo­
wiedź stwierdza tylko, że sąd zatwierdził 
konfiskatę, a więc trudno mówić o tem.

Minister handlu, margr. B a e ą u e h e m ,  
odpowiada na interpelacyę Steinwendera z 
dnia 26 b. m. o niewłaściwościach w za­
rządzie bukowińskich koleji lokalnych, którą 
to odpowiedź w głośnej sprawie podajemy 
poniżej osobno w całości. — Dalej na in­
terpelacyę Kaizla, w sprawie zreformowania 
przepisów o śpiehlerzach publicznych (La- 
gerhaus), odpowiada, że Rząd uznaje potrzebę 
zreformowania i uzupełnienia tych przepi­
sów i przystąpił do wygotowania projektu 
stósownej ustawy, którą wnieść myśli na 
wiosnę.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, mianowicie, do dalszego ciągu dysku- 
syi szczegółowej nad traktatem o związku 
cłowym i handlowym z Węgrami.

Artykuł X V  mówi o wzajemnem pra­
wie domokrążstwa.

Do głosu przeciw artykułowi zapisało 
się ośmiu, za artykułem jeden poseł.

Pos. R e i c h  e r  wywodzi, że rząd wę­
gierski otoczył osiedlonych kupców w 25 
miastach opieką przeciw domokrążstwu, które 
przeto, z W ęgier po części wyparte, tem 
więcej zaleje Austryą, Uważając przepisy 
o domokrążstwie za wymagające gruntownej 
reformy, a wszelką reformę, przedsięwziętą 
w porozumieniu z Węgrami, za niedosta­
teczną, konkluduje mówca, że legislatywa 
austryacka powinna byó panem na swoim 
gruncie, i dla tego oświadcza się przeciw 
artykułowi.

Pos. P a t  ta i  (zapisany do głosu za 
artykułem) przemawia za ograniczeniem do­
mokrążstwa wogóle, a szczegółowo za wyklu­
czeniem domokrążców nie-austryackich. 0 -  
świadcza się przeto przeciw artykułowi XV. 
Przypominając, że wniósł petycye z 7600 
podpisami o ograniczenie domokrążstwa, u- 
bolewa, iż dotychczas nic w tym względzie 
nie uczyniono. Główną wadą w przepisach 
teraźniejszych jest wolność ruchu na całe



pańśtwo. Domokrążca, sprzedawszy gdzieś 
swój towar podły, znika na zawsze, bo ma 
szerokie pole , gdyby natomiast ograniczono 
ruch na powiat, musiałby częściej wraeac 
do jednej miejscowości i przez to byłby 
zniewolony do większej rzetelności. Takiej 
reformie sprzeciwia się artykuł XV. Dla tego 
żąda mówca, aby go całkiem wymazano z 
traktatu. Byłoby to dla Węgrów także rze­
czą pożadaną, bo wtedy żydzi galicyjscy me 
mogliby zalewać W ęgier handlem domo­
krążnym. Mówca zwraca się ku prawicy z 
apostrofą następującą: Nie byłem i nie je ­
stem wielbicielem owej większości, która 
panowała; owszem panowanie jej, ekono­
miczną działalność jej uważam za jednę z 
największych klęsk, jakie kiedykolwiek na 
ojczyznę naszą spadły. Tem mniej podej­
rzany będzie mój sąd o dzisiejszej większo­
ści, o prawicy, gdy powiem, że za panowa- 
nia lewicy nie tyle jeszcze zamykano uszu 
na argumenta, jak to dzisiaj się dzieje, a 
jak to szczególniej w sprawach ekonomicz­
nych wcale już d z i a ć  się nie powinno. W ro­
ku zeszłym wniosłem interpelaeyę w sprawie 
akustyki w tej sali, a nie wierzyłem preze- 
sowi, gdy nam samym przypisał winę, iż 
tu nic nie słychać. Dziś dziwię się samemu 
sobie, żem był tak dziecinny i mniemałem, 
że lepsza akustyka wpłynęłaby na postęp i 
rozultat obrad. Gdy się słuchać nie chce, 
nie pomoże i najlepsza akustyka. (Bardzo 
słusznie! ze skrajnej lewicy). Gdyby zadaniem 
budowniczego było symbolizować, a więc w 
urządzeniu gmachu dać wyraz celu jego, 
nie mógłby zaiste wynaleść lepszej sym bo­
liki jak urządzając gmach tak, żeby, skoro 
się'słuchać nie chce, jeden drugiego dosły- 
SZ6Ć nie mógł. ( Wiclkd wesołość % gtosy i 
bardzo trafnie 1) Tu nie ma już obrad i u- 
chwał. Celem mów tu wygłaszanych jest 
mówić do stenografów, aby potem wybor­
com rnódz doręczyć egzemplarz stenogramu; 
o innym celu ani pomyśleć nie można, bo 
wszystko naprzód już ułożone i postanowio­
ne. Przez to stał się nasz parlamentaryzm 
jednem  z owych kłamstw konwencjonalnych, 
w które czasy nasze z wielką szkodą wła­
sną, tak bardzo obfitują. (Oklaski na skrajnej 
lewicy).

Tu zamknięto dyskusyę.
Jako mówca generalny przeciw arty­

kułowi przemawia pos. F f i r n k r a n z ,  o- 
świadczając, że jest za zupełnem zniesie­
niem domokrążstwa, w czem ma za sobą lud­
ność wiejską,"dla której pozornie domokrąż- 
stwo jest podtrzymywane. Już w r. 1848 
sypały się do rejchstagu kromieryskiego pe- 
tycye za zupełnem zniesieniem domokrążstwa, 
dziś plaga ta jeszcze więcej stała się do 
kuczliwą. Przemawia za wnioskiem Pattaja 
o wymazanie artykułu X V  i żąda im ien­
nego głosowania, w czem jednak nie doznaje 
należytego poparcia.

Artykuł X V  przyjęto znaczną więk­
szością głosów, wraz z proponowaną przez 
komisyę rezolucyą, wzywającą Rząd, aby 
jak najwcześniej sposobem administracyj­
nym wydał rozporządzenia i wniósł pro­
jekty ustaw ku zaradzeniu licznym niewła- 
ściwościom domokrążstwa, na które użala 
się stan handlowy iprzemysłowy.

Artykuły X V I— X X II nie wywołują 
dyskusyi; przyjęto je  wraz z rezolucyą ko­
misyjną, wzywającą Rząd do wniesienia 
projektu ustawy, reformującej przepisy o 
patentach na wynalazki.

Do artykułu XXIII, który mówi, że 
niniejszy traktat zawarty jest na lat dzie­
sięć od dnia 1 stycznia r. 1888 do dnia 31 
grudnia 1897, zabiera głos pos. L u e g e r  i 
przypomina petycyę wiedeńskiej Izby han­
dlowej o zawarcie traktatu tego na czas 
dłuższy, w interesie ustalenia się stosunków, 
Mówca popiera petycyę nietylko z ekono­
m icznych, lecz i z politycznych względów, 
a mianowicie w interesie ustalenia się unii 
realnej między obiema częściami Monarchii, 
przeciw której na W ęgrzech od lat 60 agi­
tują w jednym skandalu za drugim, które 
to skandale służą Węgrom do wyzyskiwania 
Austryi pod względem ekonomicznym. Mów­
ca w jaskrawych barwach przed-tawia u- 
miejętność W ęgier w tem wyzyskiwaniu, 
dla którego z predylekcyą są wyprawiane 
skandale w sprawach wojskowych i nawet 
wielkiego męża stanu Tiszę nie zwalnia od 
odpowiedzialności. Całe W ęgry przedsta 
wiają się przy takich sposobnościach, jak 
jeden dom szaleńców. Dopiero, gdy paro­
ksyzm dochodzi szczytu, zajeżdżają sikawki 
urzędowe, i wielki mąż stanu, Tisza, każe 
półurzędownie rozgłaszać, że weźmie dy- 
misyę. Większość sejmu węgierskiego, wie­
dząc dobrze, że zawdzięcza swój byt sto­
jącym za wielkim mężem stanu, Tiszą ka­
pitalistom, uspokaja się, a w danej chwili 
występuje wielki mąt stanu, Tisza, i pogra- 
mia wciąż jeszcze hałasującą mniejszość. 
Rozumie się samo przez się, że nastaje po­
wszechny podziw wielkiej odwagi i śmia­
łości wielkiego męża stanu. Całe pseudo- 
madziarskie dziennikarstwo na Węgrzech 
wraz z pseudoniemieckiem dziennikarstwem 
w Austryi opiewa sławę wielkiego męża stanu, 
Tiszy. Po tej komedyi następuje tragedya. 
Tak trudne i wymagające zaparcia się sa­

mego siebie poskromienie gorących pra ­
gnień narodu węgierskiego potrzebuje na­
grody, i oto poczciwi W ęgrzy sięgają 
bez ceremonii do kieszeni cislitawskiej. 
Tej tragikomedyi trzeba kres p o ło ż y ć : 
za pomocą trwałego uregu’ owania sto­
sunków ekonomicznych. Potrzeba tego 
już i z tego względu, aby ustało obmierzłe 
widowisko, że dwa wysoce rozwinięte ple­
miona, niemieckie i słowiańskie, utrzymy­
wane są w ciągłej zawisłości przez plemię 
niższego rzędu, jakiem są Madziarzy. (Hu­
czne hrawo! z ław czeskich). Zwiedziłem 
kilka tylko okolic na W ęgrzech, a zawsty­
dziłem się na widok niewoli (Knechtschaft), 
w jakiej tam żyją Niemcy. (Przewodniczący 
w tej chwili toiceprezes Clam -M artinitzprze­
rywa mówcy : Muszę zwrócić uwagę szano­
wnego mówcy.... Wielka wrzawa na skraj­
nej lewicy. Cóż to jest ?! Zawsze ten w ice­
prezes Clam tamuje wolność głosu 1 —  W i 
ceprezes, dodzwoniwszy się niejakiego spoko­
ju :  Pozwólcie mi dokończyć. C hciałem ! 
zwrócić mówcy uwagę, ża wyraz „niewola" 
o wewnętrznych stosunkach państwa wę­
gierskiego nie jest tu na miejscu. —  P ro­
testy z lewicy). Mówca ciągnie d a le j: W sty­
dziłem się niewolniczego usposobienia Niem­
ców na Węgrzech z wyjątkiem Saksonów 
siedmiogrodzkich, a mniemam, że Czesi tak 
samo czuć muszą na widok uciemiężonych 
Słowaków. (G łosy z praw icy: tak jestl tak 
jest!) I na nowo zawstydziłem się, że Niem­
cy i Czesi w Austryi żebrzą pomocy ma­
dziarskiej w walce pomiędzy sobą. Gdyby­
śmy tu bez różnicy narodowości poczuli w 
sobie własną siłę wspólną (huczne braw o! 
z ław czeskich) i znaleźli nakoniec Rząd, 
któryby z połową tej energii bronił intere­
sów Austryi, z jaką rząd węgierski broni 
partykularnychjinteresów Węgier, wtedy W ę­
grzy musieliby zeskromnieć w żądaniach 
swych. (Braw o! z ław czeskich). Stawiam 
wniosek: Artjkuł X X III brzmieć- będzie: 
„Traktat niniejszy zawarty jest na wieczne 
czasy. (Huczne hrawo! z ław czeskich i z 
skrajnej lewicy).

Pos. W e i t l o f ,  jako poseł z miasta 
Wiednia, oświadcza, że „my tu w Wiedniu 
nie zgadzamy się na sąd preopinanta o we­
wnętrznych stosunkach W ęgier". A  dalej, 
jako członek narodowego klubu niemieckie­
go, oświadcza, że Niemcom łatwiej pogo­
dzić się z Węgrami na Węgrzech niż z Sło­
wianami w Austryi. (Huczne hrawo i głosy 
z lewicy: tak jest! tak jest!) Niewola na 
W ęgrzech niechżeby przypomniała preopi- 
nantowi Niemców w czeskich okolicach 
Czech i w słowieńskich okolicach Krainy 
(głośne protesty z prawicy; huczne hrawo! 
z lewicy); niechżeby je  zwiedził, a wtedy 
prosiłbym go, aby obowiązek swój jako 
Wiedeńczyk i Niemiec w Wiedniu spełnił 
w tym duchu, by ujmował się za Niemca­
mi w Austryi, zamiast podszczuwać nas do 
wojny z Węgrami. (Oklaski na lewicy).

Sprawozdawca komisyi pos. S o c h o r  
mniema, iż imieniem całej komisyi i prze­
ważnej części posłów z prawicy i lewicy 
oświadczyć może, iż wystąpienie Luegera 
nie znajduje aprobaty.

Pos. L u e g e r  dla faktycznego spro­
stowania oświadcza naprzeciw Weitlofowi, 
że na licznem zgromadzeniu wyborców w 
W iedniu nawet przeciwnicy jego zgodzili 
się na zapatrywania jego o W ęgrzech, któ­
re eo dopiero w yraził; a tak myślą nietyl­
ko wyborcy jego, lecz cały Wiedeń. (W ice­
prezes Clam-Martinitz, jako przewodniczący 
w tej chwili, przerywa mówcy: To wychodzi 
poza ramy faktycznego sprostowania; nie 
mogę dopuścić polemiki. — Protesty z p ra ­
wicy i z skrajnej lewicy). Mówca oświadcza, 
że wobec takowego tamowania wolności 
głosu zrzeka się go. Wiem —  powiada — 
że się tylko pewnym ludziom mówić po­
zwala, co zechcą.

Pos. W e i t l o f  dla faktycznego spro­
stowania oświadcza, że wielka liczba po­
słów wiedeńskich wynurzyła mu zgodność 
swoją z wystąpieniem przeciw Luegerowi.

Poczem artykuł X X III przyjęto bez 
zmiany.

Następuje § 3ci, który brzm i: „W y­
konanie ustawy niniejszej poruczone jest 
całemu ministerstwo“ . Mniejszość komisyi, 
złożona z 15 członków lewicy i posła Lien- 
bachera , pod przewodnictwem posła Chlu- 
mecky’ego, wnosi, aby paragraf ten był 
czw artym , a przed nim następujące słowa 
jako paragraf trzeci: „T erm in , od którego 
ustawa niniejsza wejdzie w życie, oznaczo­
ny będzie osobną ustawą".

Poseł C h l u m e c k y  motywuje ten 
wniosek, wywodząc: Projekt niniejszy nie 
zawiera postanowienia o prawom ocności; 
skutkiem tego stosuje się doń przepis usta­
wy z r. 1869, wedle której, w braku wy­
raźnego postanowienia, ustawa wchodzi 
w życie w 45 dni po ogłoszeniu. Projekt 
niniejszy atoli nie może wejść w życie 
w oderwaniu od innych projektów, odnoszą 
cych się do odnowienia ugody z Węgrami; 
potrzeba więc osobnego postanowienia o je ­
go prawomocności. Tego chcemy w naszym 
wniosku, a nie jest to nic nowego, bo tak 
samo było w roku 1867 co do ugody pra­

wnopolitycznej, i w roku 1878 co do odno­
wienia ugody ekonomicznej. Zaraz na po­
czątku dyskusyi ogólnej w komisyi ściślej­
szej do traktatu niniejszego zapytaliśmy 
Rząd o jego  zdanie co do nierozerwalnego 
związku wszystkich projektów odnoszących 
się do odnowienia ugody. Ku wielkiemu 
zdumieniu naszemu odmówiono nam odpo­
wiedzi, zasłaniając się niekompetencyą ko­
misyi ściślejszej. Z tego powstały domysły, 
że Rząd i prawica pragną szybkiego uchwa­
lenia traktatu niniejszego, aby mu czem- 
prędzej nadać prawomocność i zapobiedz 
wypowiedzeniu związku cłowego i handlo­
wego przez Węgry. My na lewicy uważali­
byśmy to za narażenie interesów naszej 
połowy Monarchii na niebezpieczeństwo", 
gdyby traktat ten stał się prawomocnym 
bez wszystkich innych projektów, składają 
cych się na odnowienie ugody. Ale otóż 
w całej komisyi Rząd nakoniec przerwał 
milczenie swe, i stanął o tyle przynajmniej 
na naszem stanowisku, że uznał związek 
nierozerwalny traktatu niniejszego z usta­
wą o kwotach na wspólne wydatki Monar­
chii i z statutem bankowym, nie uznając 
go jednak co do taryfy cłowej i co do usta­
wy o opodatkowaniu cukru. Skoro tedy
0 związku projektów tych między soba Rząd 
w znacznej części przynajmniej podziela 
nasze zdanie, mniemam , iż zaniecha oporu 
swego przeciw w n‘oskowi naszemu, w któ­
rym temu wewnętrznemu powiązaniu pro­
jektów chcemy dać wyraz legislacyjny, któ­
ry samemu Rządowi także powinien być 
pożądany, bo wzmocni stanowisko jego wo­
bec Węgrów w dalszych z niemi rokowa­
niach. Praw da, że pan Minister skarbu 
oświadczył, iż uznaje związek kilku ustaw 
ale gdy parlament to uchwali, będzie to 
miało prawomocność, której słowa ministra 
me mają.

Tyle pod względem formalnym. Prze­
mawiają za wnioskiem naszym także wzglę­
dy merytoryczne, których jednak wyłu- 
szczać nia będę, w nadziei, że Rząd za­
niecha oporu. Ewentualnie tylko zastrze­
gam sobie względy te om ówić, gdy zabio­
rę głos na zakończenie dyskusyi. W tej to 
nadziei zalecam wniosek mniejszości ko­
misyjny do przyjęcia. (B raw o! z lewicy).

Tu zabiera głos Minister skarbu, dr. 
D u n a j e w s k i ,  którego mowę wedle ste­
nogramu znajdą czytelnicy poniżej.

Sprawozdawca komisyi, poseł S o c h o r, 
uważa wywody pana Ministra przeciw wnio­
skowi mniejszości za dostateczne, i prosi
1 by go odrzucono.

Pos. C h l u m e c k y  nie pojmuje, dla 
czego Minister skarbu nie chwyta się obu­
rącz oświadczenia parlamentu, jakieoy za­
warte było w wniosku mniejszości, gdyby 
go uchwalono Prawo parlamentu wtrącić 
swoje trzy grosze do sprawy tak ważnej", to 
lakze nie drobnostka; my z tego prawa sko­
rzystać chcemy. Zresztą parlament nasz za­
wsze zwykł był zapewniać się o rzeczach 
takich osobną ustawą; więc niech mi pan 
Minister skarbu daruje, gdy powiem, że w 
oświadczeniu naszem, iż więcej ustawie niż 
słowom Ministra zawierzamy, nie potrzebo­
wał dopatrywać się wyrazu nieufności. 
(Bardzo słusznieI z lewicy.) Nie mam przy­
czyny wyrażać panu Ministrowi skarbu zau­
fania, ale wierzę jego  słowom. Mimo to po­
wiadam mu, żo wbrew słowu swojemu przed­
łoży traktat niniejszy do sankcyi, chociaż 
w sprawie kwot na wydatki wspólne i w 
spiawie statutu Gankowego nie przyjdzie do 
zgody z Węgrami. Nie można stwarzać te- 
oryi, że słowo Ministra zastępuje ustawę. 
Byłby to prejudykat, którego nie dopuścić 
zarówno my, jak i prawica mamy interes. 
Prawica porówno z nami powinna strzedz 
praw parlamentu i przekazać je  nienaru­
szone^ następcom Pos Hausner zawołał 
k iedyś: jesteśmy biednym parlamentem 1 
la k  nie jest, bo mamy pewną sumę praw ; 
ale korzystać z nich powinniśmy. Dlaczego 
jednak jesteśmy biednym parlamentem? 
Bo cała siła większości rozprasza się po 
frakcyach. Frakcje te muszą najzupełniej 
być uległe Rządowi ; zdarzają się w ich ło ­
nie rzeczy niesłychane; a gdy sprawa w 
frakcyach załatwiona, w tedy parlament sta­
je  się chamhrc intromablc. Przeważna więk­
szość Izby jest za odnowieniem ugody z 
W ęgram i; ponieważ atoli jedna część pra- 
wicy żywi całkiem nieusprawiedliwione za­
chcianki narodowe co do jednego z pro­
jektów, inna znow żąda zbyt wielkiego u- 
względnienia interesów materyaJnych, prze­
to ugoda od siedmiu miesięcy tuła się z kąta 
w kat i nie postępuje naprzód; a skoro 
nawet na prawicy nie ma zgody pod tym 
względem, więc pewna frakeya ma cały 
parlament w swym ręku I dla tego jesteś­
my biednym parlamentem 1 (Bardzo słusz­
nie! i hrawol z lew iey)

Minister skarbu zepchnął sprawę całą 
na pole zaufania. Nie potrzebuję zapewniać, że 
nie mamy zaufania do Rządu, ale też spra­
wa ta z zaufaniem nie ma nic wspólnego 
Jest to postulat ustaw naszych o prawo­
mocności. Wniosek nasz jest w interesie ugo­
dy, wzmacnia stanowisko rządu w przyszłyh 
rokowaniach, waruje parlamentowi prawo

zawsze wykonywane, i zaiste nie pojmuję 
oporu przeciw tak naturalnemu^' wnioskowi, 
chyba z tej przyczyny, że wychodzi od le­
wicy. Motywów, dla którychby go odrzucić 
należało, nie usłyszeliśm y; dla tego proszę 
przyjąć nasz wniosek. (Rzęsiste oklaski z le­
wicy).

Sprawozdawca komisyi pos. S o c h o r i  
Mniejszość chce wzmocnić stanowisko Rzą­
du; Rząd zaś powiada, żc wzmocnienia te­
go nie chce. Skoro Rząd go nie chce, są­
dzę, że to wcale nie na miejscu chcieć go 
koniecznie wzmocnić. (W esołość). Proszę od­
rzucić wniosek mniejszości.

Pos. M a g g  żąda imiennego głoso­
wania.

W imiennem tedy głosowaniu odrzu­
cono wniosek mniejszości komisyjnej 176 
głosami przeciw 142 głosom Paragraf 3ci 
przyjęto, a w trzeciem czytaniu zaraz uchwa­
lono cały traktat. Uchwalono także rezolu­
cję , wzywającą Rząd, aby niebawem przed­
stawił Izbie stan tak zwanych aktywów cen­
tralnych (wspólnego mienia Monarchii) i 
sprawozdanie z gospodarki od r. 1878.

Pos. K e i l  wnosi interpelaeyę do Mi­
nistra handlu w sprawie zakupienia tartaku 
pod Salcburgiem z funduszu emerytalnego 
urzędników koleji skarbowych.

Pos. F i e g l  zapytuje prezesa, d la cze ­
go Minister handlu nie odpowiada na pewną 
interpelaeyę.

P r e z e s  odpowiada, że nie ma pra­
wa wpływać na Ministrów, żeby odpowia­
dali. — Poezem oznajmia, że następnego po­
siedzenia naznaczyć jeszcze nie może, do­
niesie o niem na piśmie. Życząc posłom i 
Ministrom wesołych świąt i Nowego roku, 
żegna prezes Izbę : do widzenia 1

Koniec posiedzenia o godzinie 3, mi­
nut 15.

( X X  posiedzenie lzhy wyzszej.)
f * f  W iedeń , 30 października. (Kor. Gaz. 

Lw.) Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godzinie 11 min. 30.

Pomiędzy nunoyami z Izby poselskiej 
znajduje się projekt traktatu cłowego i han­
dlowego z Węgrami, który na wniosek br. 
T o m a s z k a  zaraz załatwiono w pierw- 
szem czytaniu, przekazując go komisyi zło­
żonej z 25 członków, do której pod koniec 
posiedzenia wybrani zostali: p. Beck, hr. 
Belcredi, br. Bezecny, bar. Conrad, hr Cou- 
denhoye, ks. Cz a r t  o ry  s k i, p. Dumba, 
hr. Falkenhayn, kard. Ganglbauer, pp. Gógl 
i Habietinek, br. Helfert, br. Hye, opat 
Karl, ks. Metternieh, hr. Montecucculi, p. 
Moser, br. Reinelt, hr. Revertera, ks. Schón- 
burg, br. Lew Thun, ks. Thurn u. Taxis, 
ks. Windischgriitz, hr. W o d z i e  ki.

Bez dyskusyi załatwiono w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekta o prowizoryum 
budżetowem na pierwszy kwartał r. 1887 i 
o poborze rekruta w r. 1887, tudzież pro­
jekta o niektórych zmianach w okręgach 
wyborczych i o nowych posadach w na­
miestnictwach lwowskiem i praskiem.

Petycyę miasta Pragi o bezpłatne od­
stąpienie gruntów z pod dawnej twierdzy 
odstąpiono Rządowi ku rozważeniu.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e ,  z N aj­
wyższego polecenia, odracza sesyę Rady 
państwa na czas nieoznaczony.

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 35.

Mowa J. E p. Ministra skarbu dra. 
Dunajewskiego,

wypowiedziana dnia 29 z m. na posiedze­
niu Izby pos., brzmi w przekładzie z ste­

nogramu następująco :
Jego Ekscelleneya p. preopinant i za­

razem sprawozdawca mniejszości komisyj­
nej (pos Chlumetzky) podzielił wywody 
swe na części formalną i materyalną. Po­
dział ten stanowiłby dla mnie pewnego ro­
dzaju ułatwienie pod względem stosownego 
wyłuszczenia wys. Izbie przyczyn, dla któ­
rych mi przeciw wywodom jego wystąpić 
wypada, gdybym w wygłoszonej przez Jego 
Ekseelleneyę części merytorycznej nie był 
niestety znalazł nie innego, jak tylko za­
strzeżenie, że wypowie wys. Izbie uwagi 
swoje dopiero w końcu dyskusyi. Przeciw 
temu zastrzeżeniu, co do którego Jego Eks- 
cellencya pan preopinant jest naturalnie w 
swem prawie, nie mam co nadm ienić; pro­
szę jednak wys. Izbę łaskawie uwzględnić, 
że przeciw nieznanym mi argumentom o- 
czywiście walczyć nie mogę i że znajduję 
się teraz w położeniu mniej korzystnem, 
niż szan. mój przeciwnik, albowiem do nie­
go, jako do sprawozdawcy mniejszości ko­
misyjnej, należy głos ostatni, mnie zaś po 
nim wtedy głosu już zabierać nie wolno.

W  tak zwanej formalnej części wywo­
dów swych Jego Ekscelleneya wypowiedział 
twierdzenie, że, jeżeli się czego innego nie 
uchwali, stosowałyby się do ustawy, stano­
wiącej przedmiot uchwał, pod względem 
prawomocności jej, zasady ogólne. Nie za­
puszczając się w głąb rzeczy, bo w tym wy­
padku nie ma ona, mojem zdaniem, prakty­
cznej doniosłości, pozwolę sobie zwrócić u- 
wagę wys. Izby na pewne okoliczności. Jakże



to brzmiartykuł dwudziesty i trzeci ? (Czyta): 
„Niniejszy związek cłowy i handlowy zawar­
ty jest na czas od dnia 1 stycznia r. 1888 
do dnia 31 grudnia r. 1897“ itd. Otóż zdaje 
mi się, że to rzecz całkiem jasna , iż usta­
wa niniejsza ma mieć moc prawną od Igo 
stycznia r. 1888 przez lat dziesięć. Takowe 
wypadki wszakże zdarzają się w ustawo­
dawstwie naszem niejednokrotnie. Proszę 
zajrzeć do Dziennika Ustaw Państwa, z przed 
lat 7 (zy 8, a zobaczycie, że ustawa, mocą 
której upoważnia się Rząd do pobierania 
podatków od dnia 1 stycznia do końca mar­
ca roku następnego i czynić ze skarbu wy­
datki, nie była ogłoszona w 45 dni przed 
dniem Igo stycznia i że w ustawie tej nie 
jest zawarta klauzula, którą teraz z prze 
zorności w projekcie pomieściłem , iż „u- 
stawa niniejsza wchodzi w życie w dniu 
ogłoszenia*. A  więc trzymano się dawniej 
słownego brzmienia ustawy, t. j. że ustawa 
obowiązuje od tego a tego dnia. Ale pomi­
jam to, bo ustawa niniejsza, jeżeli w ogóle 
ma wejść w życie, musi być ogłoszona co 
najmniej w 45 dni przed końcem roku przy­
szłego.

W  dalszych, tak zwanych formalnych 
wywodach swych Jego Ekscelencya mówił 
o zachowaniu się Rządu w sprawie niero­
zerwalnego związku między wszystkiemi 
projektami, odnoszącemi się do odnowienia 
ugody z Węgrami. Jego Ekscelen-ya kilka­
krotnie, naprzód w komisyi ściślejszej, na­
stępnie w całej komisyi, a teraz w pełnej 
wys. Izbie wynurzał uczucie zdziwienia, że 
Rząd nie uważa komisyi ściślejszej za kom­
petentną do orzekania o tej sprawie. Oto 
radbym Jego Ekscelencyi przypomnieć — 
zdaje mi się, że był obecny na posiedzeniu 
komisyi ściślejszej dla statutu bankowego —  
jakie to zdanie wówczas wypowiedziano o 
kompetencyi komisyj ściślejszych ze strony, 
z pewnością uchodzącej za powagę, a z nim 
politycznie bardzo zaprzyjaźnionej. Porówna­
no ją  poprostu z jedną osobą referenta ko 
misyjnego. Jeśli zapatrywanie to jest słusz­
ne, t.o mojem zdaniem trudno wymagać od 
Rządu, aby zapuszczał się w dyskusyę nad 
kwestyą związku kilku ustaw między sobą 
z wybranemi do każdej ustawy komisyami 
ściśi jszem i — z każdym referentem komi­
syjnym. Rzecz to dość nieprawdopodobna, 
ale bądź co bądź m ogłoby się zdarzyć, że 
komisya ściślejsza do sprawy podatku od 
cukru byłaby, co do owego związku ustaw 
między sobą, innego zdania niż komisya 
ściślejsza do sprawy statutu bankowego, a 
ta znów innego, niż komisya ściślejsza do 
sprawy traktatu cłowego i handlowego.

Ta a nie inna była przyczyna dla 
której prosiłem, aby kwestyę wzajemnego 
między ustawami związku dyskutowano w 
całej komisyi do wszystkich spraw, stano­
wiących odnowienie ugody. Mojem zdaniem 
tylko ta komisya ma prawo przedstawiać 
wys. Izbie swoje propozycje i poglądy. W 
tej to całej komisyi t-dy jasno i wyraźnie 
powiedziałem — a przynajmniej starałem 
się mówić jasno i wyraźnie —  że Rząd już 
wówczas, gdy przed dwoma laty otrzymał 
od rządu węgierskiego wezwanie do rozpo­
częcia rokowań, całkiem stanowczo posta­
wił warunek, że rokowania toczyć się mają 
jednego czasu nad wszystkiemi projektami 
t. j. nad traktatem cłowym i handlowym, 
nad statutem bankowym i nad kwestyą kwot 
na wydatki w spólne; zażądaliśmy także — 
a żądaniu temu z całą gotowością uczynio­
no zadość — żeby zarazem toczyły się ro­
kowania o taryfie cłowej i o podatku od 
cukru. Na tej tedy podstawie oświadczyłem 
w całej komisyi do spraw ugody, że Rząd 
odróżnia od innych te ustawy, które pozo­
stają z sobą w związku organicznym i za­
sadniczym, tak, że trudno pomyśleć o je ­
dnej bez drugiej, a tern mniej o prawomoc­
ności jednej bez drugiej; jako takowe zaś 
ustawy Rząd|nazwał stanowcze prawne uregu­
lowanie związku handlowego, etatu bankowe­
go i kwestyi kwot. Co się tyczy dwu drugich 
ustaw, tj. odnoszącej się do taryfy cłowej i do 
podatku od cukru, imieniem Rządu oświad­
czyłem w komisyi, że te kwestye czyli te pro­
jekty ustaw nie pozostają wprawdzie w tak 
zasadniczym, esencyonalnym lub, jeśli kto 
woli, w tak blizkim związku z ugodą, jak 
tamte trzy, że jednak Rząd uczyni wszystko, 
co odeń zawisło —  boć za coś więcej p o ­
ręczyć nie może —  aby i te kwestye, jeszcze 
przed upływem dziesięciolecia, zostały się 
do stanowczo legisla-cyjnie załatwione.

Pod tym tedy względem utrzymuje 
Jego Ekscelencya, że zachodzi między n a­
mi dwoma różnica zapatrywań. Ubolewa, 
że Jego Ekscelencya zmienił swoje zapa­
trywanie ; jam go nie zmienił. Albowiem w 
sprawozdaniu komisyi z dnia 14 czerwca r. 
1878, podpisanem przez pp. Hopfena jako 
przewodniczącego, a Scharschmida jako spra­
wozdawcę , wyraźnie powiedziano (czyta) : 
„Załączony tu projekt ustawy odnosi się do 
wszystkich ustaw, objętych nazwą projektów 
0 ugodzie, z wyjątkiem ustawy o kwotach 

wydatki wspólne, w której postanowie- 
^ le.tak ie już jest zawarte, tudzież z wy­
jątkiem ustaw o podatkach od okowity i od
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cukru, które — tak mówi to sprawozdania —  
wogóle w przypadkowym tylko i dalszym 
pozostają związku z resztą projektów". Ja 
powiedziałem w kom isyi: „nie w tak bliz­
kim i tak esencyonalnym związku;* komi­
sya zaś w r. 1878 mówi : „w przypadko 
wym tylko i dalszym związku11. I tak też 
wynika z natury rzeczy. W czasie bowiem, 
gdy jeszcze obowiązuje taryfa cłowa, może 
przyjść do skutku nowy związek cłowy i 
handlowy, a ostać ,się może przytem ta sa­
ma taryfa cłowa. Źe atoli nie ma tu związku 
esencyonalnego, tego wys. Izba często już 
złożyła dowody. Co do podatku od okowity, 
już w ciągu teraźniejszej sesyi Rady państwa 
powzięliśmy uchwały i tak samo co do ta­
ryfy cłowej, jeśli się nie mylę, w r. 1882. 
Mimo to Rząd, jak od samego początku ro­
kowań, tak i teraz pozostaje na tern samem 
stanowisku, że — powtarzam to — uczyni 
wszystko, co odeń zawisło, aby wszystkie 
te projekty sfinalizować Że to naturalnie 
zawisło przedewszystkiem od poparcia ze 
strony parlamentu i szczegółowo wys. Izby, 
na to pewnie dowodów nie potrzeba.

Jego Ekscellencya całkiem słusznie po­
wiedział wys. Izbie, że tem, co Jego Eksce­
lencya życzy sobie, nie stwarza się nic no­
wego. Tak je s t , to słusznie. W praktycz­
nych ostatecznych rezultatach nie tworzy 
się nie nowego o tyle że ustawa takowa 
w r. 1878 rzeczywiście przyszła do skutku. 
Ale ze względu na rozliczne trudności, któ­
re nie są przecież jeszcze usunięte, pozwa­
lam sobie zwrócić uwagę Jego Ekscelencyi 
na okoliczność następującą | Ustawa o wej­
ście w życie tak zwanych ustaw o ugodzie, 
wniesiona była w r. 1888 przez ówczesne­
go Ministra handlu (Chlumetzky’ ego) dnia 
3 czerw ca , t. j. w chwili , gdy wszystkie 
projekta parlamentarne tu i na Węgrzech, 
prawie już były załatwione, gdy tymcza­
sem —  a różnica to wielka — już teraz 
stawia się ów warunek, w ch w ili, gdy się 
jeszcze nie wie, jaki los czeka te projekta 
parlamentarne w tej i w drugiej wys. Izbie, ja- 
koteż w sejmie węgierskim; tam bowiem tylko 
Izba poselska ukończyła obrady dopiero nad 
związkiem ełowym ihandlowym i nad kwestyą 
bankową. Gdyby to więc rozumiało się tak 
sarno przez s i ę , że w ogóle nie można po­
stąpić sobie inaczej, jak tylko teraz ju ż , w 
tej chwili, stworzyć nieprzebytą zaporę dla 
rychląjszego wejścia w życie tej lub owej 
ustawy z osobna, nieprzebytą zaporę za po­
mocą ustawy, mojem zdaniem obawa ta nie 
jest uzasadniona; a wcale coś innego wi­
dzicie, Panowie, w krajach korony wę­
gierskiej, gdzie ani nie uciekają się do ta­
kiej przezorności , ani nie żywią takich o- 
baw. Dla czego ? Bo mają pewność, że gdy 
Rząd wyraźnie, uroczyście w wys. Izbie o- 
św iadczy: mój to obowiązek starać się, aby 
te trzy ustawy, gdy przyjdą do skutku, tyl­
ko jednego czasu zostały ogłoszone — o- 
świadezenie to zasługuje też u wys. Izby 
na wiarę Tej wiary wolno mi pewnie żą­
dać dla Rządu z całą słusznością. Ale rzecz 
ta ma jeszcze inną stronę, której objaśniać 
nie myślę.

Wiadomo wam, Panowie, bardzo do­
brze, że w sprawie taryfy cłowej jeszcze 
nam rokowania prowadzić trzeba Rzecz to 
znana, a tylko przy sposobności, ponieważ 
i pod tym względem także jeszcze nową 
wynurzono obawę, niech mi będzie wolno 
powiedzieć, co już powiedziałem w kom isyi: 
proszę w tym względzie o nieco cierpliwo­
ści. Są trudności, których od razu rozwią­
zać nie można ; ale nie mam żadnej zgoła 
przyczyny wątpić o dobr«j wierze stron o- 
bydwu. A  więc powtarzam : nieco cierpli­
wości proszę; bo to trudne rokowania.

Szanowna komisya ściślejsza do spra­
wy podatku od cukru, i to zarówno więk­
szość, jak mniejszość komisyi tej, przedsta­
wiła bardzo daleko posunięte wnioski, od­
mienne od projektu rządowego. Jaki los 
spotka te wnioski, mianowicie w całej ko­
misyi do spraw ugody, o tem naturalnie 
dziś nic powiedzieć nie m ogę; ale faktem 
jest, że poprawki wniesiono; a tak tedy 
stać się może, że cała komisya, a za nią 
wys. Izba uchwali zmiany w projekcie o 
podatku od cukru, co naturalnie pociąga za 
sobą konieczność nowych z królewskim rzą­
dem węgierskim rokowań. Otóż rokowania 
są zawsze rozprawą dyskusyą, nie powiem 
sporem lub walką —  byłby to wyraz nie­
stosowny —  między sprzecznemi zdaniami, 
życzeniami i wnioskami. W takowej roz­
prawie, mniemam, byłoby dobrze, gdyby 
sprzeczne zdania przedstawione zostały 
przez ich reprezentantów, czyli jednem sło­
wem, gdyby oba rządy stały na równie m o­
cnym gruncie pod względem poparcia od 
parlamentów swych. A oto już teraz chce­
cie związać c. k. Rząd pod względem po­
stępowania jego, gdy tymczasem król. rząd 
węgierski przystępuje do tych rokowań z 
całą swobodą. Pozostawiam wys. Izbie uzu­
pełnić sobie w duchu wszystko inne, a pro­
szę tylko przyjąć zapewnienie, żeRząd, mi­
mo wszelkich usiłowań, ostatecznie przecież 
zniewolony będzie liczyć się także z wa­
runkami i okolicznościami, w jakich wysoka 
Izba uchwałami swemi Rząd postawi.
listopada

(Bardzo słusznie! s prawicy). Dla tego u- 
praszam wys. Izbę —  a to w celu, żeby 
przynajmniej ten pierwszy z projektów od 
noszących się do ugody, projekt niniejszy 
przyszedł do skutku bez zmiany, tak jak 
ułożony został przez oba Rządy — nie 
przyjmować poprawki czyli wniosku Je­
go Ekscelencyi, szanownego posła Chlume- 
ckiego.

Przy tej sposobności niech mi będzie 
wolno wypowiedzieć jeszcze dwa słowa. Zwią­
zek cłowy i handlowy z W ęgrami ma trwać 
lat dziesięć, a wynurzono tu bardzo rozma­
ite uwagi i życzenia w najrozmaitszej for­
mie — nie należy do mojej kompetencyi 
rozwodzić się nad tem obszerniej, ale ode­
zwały się życzenia, że lepiej byłoby lat pięt­
naście, dwadzieścia, trzydzieści. Jeden z 
wielce Szanownych panów powiedział, że na­
wet nie starano się o dłuższy czas trwa­
nia związku. Jest to znów jedno z owych 
rozlicznych twierdzeń o sposobie prowadzę 
nia rokowań, które nie opierają się na ża­
dnym zgoła fakcie. Mogę poprostu po­
wiedzieć : mojem zdaniem osobistem. było­
by dla Monarchii austro-węgierskiej rzeczą 
bardzo dobroczynną i pożyteczną, gdybyśmy 
związek cłowy i handlowy zawrzeć mogli 
na czas jak najdłuższy. Starania owszem czy­
niono ; ale cóż mówić jeszcze o stara 
niach, o których przekonałem się, że ich 
przeprowadzić po prostu nie można? A więc 
nie od Rządu to zaw isło; dzieje się to po­
tęgą faktów i koniecznością względów na 
drugą stronę kontrahującą, żeśmy, nie m o­
gąc osiągnąć więcej, zawarli ten traktat na 
lat dziesięć.

Skończyłem, a kończąc, raz jeszcze 
proszę przyjąć wnioski szanownej komisyi. 
(Huczne brawo! z prawicy).

Odpowiedź JE. Ministra handlu margr.
B a c ą u e h e m a

na interpelacyę pos. Steinwendera w spra­
wie zajść w zarządzie bukowińskich koleji 
drugorzędnych, dana w Izbie poselskiej dnia 
29 października, jest w dosłownym przekła­

dzie następująca:
Na posiedzeniu wys. Izby poselskiej 

dnia 26 b. m. panowie posłowie, dr. Stein- 
weuder i towarzysze, wnieśli do Ministra 
handlu interpelacyę, ażali gotów czynić do 
chodzenia w sprawie wymienionych przez 
panów interpelantów zajść w radzie zawia- 
dowczej bukowińskich koleji drugorzędnych, 
i w myśl § 12, ustępu 3, koucesyi z dnia 
29 sierpnia 1885, zastanowić uchwały rady 
zawis dowczej, tyczące się wyboru komitetu 
wykonawczego, jako szkodliwe interesom 
publicznym.

Mam zaszczyt na interpelacyę tę od­
powiedzieć co następuje:

Zajścia przy. wyborze komitetu wyko­
nawczego, przedsięwziętym przez radę za- 
wiadowczą bnkowińskich kolei lokalnych na 
posiedzeniu dnia 30 czerwca r. b., w któ­
rym to wyborze wybrano doń także dwie 
osoby, należące do grona koncesyonaryuszy 
bukowińskich koleji lokalnych jako człon 
ków, a innego koncesyonaryusza jako za­
stępcę, niejednokrotnie omawiane były pod­
czas lata ubiegłego w dziennikach.

Ta okoliczność nakłoniła mię zawe­
zwać rząd krajowy w Czerniowcach do do­
kładnego zdania sprawy z tego przedmiotu, 
tudzież do przedłożenia mi zażalenia, które 
wedle wspomnianych wiadomości dzienni­
karskich przeciw zajściom tym podniósł 
pewien z tego powodu występujący z rady 
zawiadowczej członek, a które podówczas 
nie znajdowało się jeszcze w Ministerstwie 
handlu. Temu wezwaniu rząd krajowy w 
Czerniowcach uczynił zadość w sprawozda­
niu, wygotowanem na podstawie dokładnych 
dochodzeń, załączając wspomniane zażalenie, 
w tymże sądzie złożone. Ponieważ w niem 
stwierdzone jest dochowanie statutowych 
form przy owych uchwałach, musiałem 
ograniczyć się na tem, że wspomniane po­
wyżej zażalenie, o ile zwraca się przeciw 
formalnej ważności zaczepionych uchwał 
rady zawiadowczej, poddałem, w porozumie­
niu z kompetentnem do tego Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, zwykłemu postępowaniu 
urzędowemu, które dotychczas jeszcze jest 
toku.

Pod względem merytorycznym podnieść 
wypada co następuje: Z jednej strony, w 
obec nałożonej na koncesyonaryuszy arty­
kułem II lit. c. ustawy z dnia 1 maja 1885 
osobistej odpowiedzialności, za to, że wy­
mieniony w koncesyi kapitał zakładowy po­
winien wystarczyć, nie można wprawdzie 
w wypadku niniejszym, ani bezpośrednio ani 
pośrednio, wykluczyć ich od udziału w za­
rządzie towarzystwa. Z drugiej strony atoli, 
dwoistość stanowiska tych członków komi­
tetu wykonawczego, którzy zarazem są inte­
resowani w odnośnem przedsiębiorstwie ko- 
lejowem jako koncesyonaryusze, wydaje się 
sama w sobie, bądź co bądź, niewłaściwą, 
chociaż nie pod względem nabycia koncesyi, 
któren astąpiło już na siedm miesięcy przed 
ustanowieniem komitetu wykonawczego, umo­
wą z dnia 23 listopada 1885.

To też tak rzecz pojmując, skoro tylko

zdawał się zachodzić wypadek kolizji obo­
wiązków, wynikającej z owej dwoistości 
stanowiska, rozporządzeniem z dnia 28go 
lipca r. b. p. 1. 27.436 nie zaniedbałem 
odezwać się w tym duchu, że w takim wy­
padku ci członkowie rady zawiadowczej , 
którzy wyszli z szeregu koncesyonaryuszy, 
powinni wystąpić z rady zawiadowczej, a 
więc tez z komitetu wykonawczego.

Do imperatywnego w tym duchu w y­
stąpienia, a względnie do poruszonego w ni­
niejszej interpelacyi zastanowienia zaczepio­
nych uchwał rady zawiadowczej, mianowi­
cie co się tyczy ustanowienia i składu ko­
mitetu wykonawczego, który, jak nawiasem 
nadmieniam, utworzony jest na wzór urzą­
dzeń, jakie przy większej części innych to­
warzystw kolejowych bez zarzutu istnieją, 
brakło dotychczas przyczyny, wobec tej oko­
liczności, że mimo wspomnianej dwoistości 
stanowiska niektórych członków rady zawia­
dowczej i komitetu wykonawczego nie m o­
gą być narażone na niebezpieczeństwo fi­
nansowe interesa ani państwa, ani towa­
rzystwa ; o ile finansowe interesa towa­
rzystwa idą ręka w rękę z teraiż interesami 
państwa; albowiem wszystkie te sprawy, 
co do których możnaby lękać się w tym 
względzie kolizyi obowiązków i interesów, 
są usunięte z pod wpływu towarzystwa, a 
względnie koncesyonaryuszy, a natomiast 
poddane dokładnemu zbadania i kontroli, a 
względnie zatwierdzeniu administracyi pań­
stwa. I tak szczegółowo w §. 6tym najw. 
koncesyi z dnia 25 sierpnia r. 1885 wyra­
źcie postanowiono, że wynikające dla kon­
cesyonaryuszy z koncesyi prawa i obowiązki, 
bez ujmy dla przepisanej ustawą odpowie­
dzialności ich, przeniesione być mogą pod 
ustanowionemi przez administracyę państwa 
warunkami, na towarzystwo akcyjne, a przy­
tem szczegółowo postanowiono, że to prze­
niesienie stać się powinno bez wynagrodze­
nia, czyli jedynie za zwrotem wydatków 
wstępnych, które koncesyonaryusze faktycz­
nie ponieśli, a które nie są objęte już ka­
pitałem budowli, których to wydatków kwo­
ta zastrzeżona jest zbadaniem i zatwierdze­
niem generalnej inspekcyi austryackich dróg 
żelaznych.

Tak samo jak kwota wydatków wstęp­
nych, która ma być koncesyonaryuszom 
zwróconą, podlega też kontrakt o budowli, 
rachunki budowli i w ogóle cała gospodar­
ka towarzystwa, o ile finansowe interesa 
państwa wchodzą w rachubę, dokładnemu 
zbadaniu i zatwierdzeniu administracji pań­
stwa. Źe to prawo państwowego nadzoru i 
zatwierdzania wykonywane jest z surową 
sumiennością i z obowiązkowym naciskiem, 
pokazuje się to z dotychczasowego postępo­
wania administracyi państwa przy rozpatry­
waniu i zaczepianiu wydatków wstępnych, 
które zwrócone być mają koncesyonaryu­
szom i przy zatwierdzeniu kontraktu o bu­
dowle, zawartego czasu swego między kon- 
cesyonaryuszami a przedsiębiorstwem budo­
wli Metzgera i Spółki.

Wedle będących w toku dochodzeń, 
mogę wysoką Izbę zapewnić, źe i w tym 
względzie zupełnie stanie się zadość intere­
sowi publicznemu.

Rząd jest zdecydowany tak w tym, 
jak we wszystkich wypadkach, wykonywać 
przysługujący mu wpływ na gospodarkę 
towarzystw w obec sprzecznych może inte­
resów towarzystwa, akcyonaryuszy i przed­
siębiorców budowli, z całym naciskiem i 
w sposób taki, żeby niebezpieczeństwa dla 
interesów publicznych, a mianowicie także 
interesów skarbu państwa na wszelki wypa­
dek były wykluczone. (Huczne brawo!)

Z Sekretariatu Koła poselskiego 
polskiego w Wiedniu.

Na początku posiedzenia Koła posels. 
polsk. w dniu 24. października w południe 
p. Jasiński oświadcza, iż mianowany preze­
sem sądu krajowego w Krakowie złoży w krot­
ce mandat posła do rady państwa, zaś o- 
becnie z powodu natłoku zajęć, musi z ło ­
żyć obowiązki sekretarza Koła polskiego, 
a rachunki z przychodów i wydatków Ko­
ła oraz kasę oddał już w ręce drugiego se­
kretarza Koła, p. Mochnackiego.

Przewodniczący p. Jaworski wypowia­
da w gorących słowach w imieniu Koła 
polsk. podziękowanie p. Jasińskiemu za bez­
stronne i gorliwe pełnienie przez długi sze­
reg lat obowiązków sekretarza Koła, a wszy­
scy koledzy przez powstanie potwierdzają 
słowa przewodniczącego.

Z pomiędzy pism, nadesłanych do K o­
ła, p. Jasiński przedłożył, na jego  ręce na­
desłaną, petycję komitetu, zajmującego się 
restauracyą starożytnego kościoła w Tyńcu, 
a proszącego o zasiłek na tę restauracyę, 
i wniósł, aby tę petycyę przekazać polskim 
członkom komisyi budżetowej do poparcia 
przy uchwalaniu budżetu. Na wniosek p. 
Gniewosza, poparty przez p. Dzieduszyckie- 
go, postanowiono zawezwać komitet, aby po­
dobną petycyę wniósł także do Izby posel­
skiej rady państwa i dołączył, dla poparcia, 
opinię konserwatora.
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Przystąpiono do roztrząsania spraw, 

będących na porządku dziennym następne­
go posiedzenia Izby poselskiej. Uchwalono 
głosować w Izbie, 1) aby projekt p Tlene- 
ra i towarzyszy o utworzeniu izb robotni­
ków przekazać oddzielnej komisyi do roz­
trząsania; 2) aby wniosek p. Lienbachera, 
żądający wydania regulatywy dla kas o- 
szczędności przekazać właściwej komisyi.

W reszcie przystąpiło Koło do obrad 
nad rządowym projektem ustawy, zawierają- 
jącej nowe postanowienia co do wymiaru i 
poboru podatku konsumcyjnego od cukru. 
P. Jaworski, jako członek podkomitetu ko­
misyi ugodowej, roztrząsającego ten projekt, 
przedstawia teraźniejszy stan tej sprawy i 
wnosi, aby Koło nie powzięło jeszcze teraz 
stanowczych uchwał co do tego projektu, 
pozostawiło polskim członkom komisyi ugo­
dowej izbowej swobodne działanie w komi­
syi według ich własnego przekonania, a po 
ukończeniu obrad w podkomitecie i przed­
łożeniu jego wniosków, Koło poweźmie sta­
nowcza uchwałę.

Po przemowach pp. Gniewosza,_ W y 
sockiego, Lewakowskiego, Chamca i Sta­
rzyńskiego, Koło, na wniosek p. Hausnera, 
postanowiło odroczyć dalsze obrady nad tą 
sprawą do posiedzenia wieczornego.

P. Onyszkiewicz uczynił wniosek, aby 
uchwałę Koła, powziętą w sprawie Banku 
austr.-węgierskiego reasumować i stanowcze 
postanowienia w tej sprawie odroczyć. Po 
przemowach pp. Hausnera, ks. Czartoryskie­
go, Gniewosza, Bilińskiego, Dzieduszyckie- 
go' i Onyszkiewicza odrzucono wniosek p. 
Hausnera, aby zaraz uchwalic reasumcyę i 
postanowiono obradować dalej wieczór nad 
tą sprawą. . , . >

Przed zamknięciem posiedzenia, poseł 
ze Szlązka, ksiądz Świeży, przedstawiwszy 
stan rzeczy na Szlązku, w n iósł: 1) aby
upomnieć się o wykonywanie na Szlązku 
ustawy przeciw pijaństwu; 2) o reformę 
ustawy wyborczej ; 3) aby wysłać Deputa- 
cyę do Prezesa ministrów z żądaniem, aby 
urzędy polityczne i podatkowe na Szlązku, 
przyjmy wały podania w języku polskim i 
odpowiadały na nie w tymże języku.

Po przemowach pp. Gniewosza, Sma- 
rzewskiego i Czerkawskiego, Koło uchwaliło 
na wniosek p. Czerkawskiego, z którym się 
zgodził p. ks. Świeży, aby całą tę sprawę 
przedstawić komisyom parlamentarnym „pra­
wicy" z żądaniem, iżby te komisye parla­
mentarne poparły ją  u Rządu.

Na wieczornem posiedzeniu w dniu 
24. października, Koło poselskie po dłuższej 
dyskusyi przyjęło wniosek p. Onyszkiewi­
cza, aby zreasumować uchwałę Koła w spra­
wie Banku austro-węgierskiego i zawiesie 
stanowczą w tej sprawie deeyzyę.

P. Dzieduszycki postawił następujący 
w niosek: Koło raczy uchwalić : Koło poprze 
u Ministra oświaty myśl utworzenia osobnej 
komisyi archeologicznej krajowej, któraby 
tworzyła władzę pośrednią pomiędzy korni 
syą centralną a pojedynczymi konserwato 
rami w kraju, oraz żeby w tym celu wy­
prawiło Deputacyę do ministra.

Wniosek ten Koło przyjęło.
Następnie zabiera głos p. Zuk-Skar- 

szewski i po przemówieniu stawia następu 
jący wniosek: Przewodniczący Koła zapyta 
p. Ministra skarbu, czy będzie wniesione 
rychło przedłożenie rządowe w sprawie wy­
równania podatku gruntowego w myśl usta­
wy z r. 1881.

Poczem przewodniczący p. Jaworski 
otwarł obrady nad projektem ustawy co do 
nowego wymiaru i poboru podatku konsum­
cyjnego od cukru. P. Abrahamowicz stresz­
cza wniosek, stawiany w tej sprawie na 
południowem posiedzeniu przez p. Jawor­
skiego, aby Koło odroczyło uchwały swoje 
w tej sprawie, aż gdy podkomitet izbowej 
komisyi ugodowej ukończy nad tą sprawą 
obrady, a polscy jego członkowie zdadzą 
Kołu sprawę i wniosek ten poddał do uchwały.

P. Smarzewski przedstawiwszy w ob­
szernym wywodzie cały dotychczas obowią­
zujący i nowo projektowany system opodat­
kowania cukru, żądania fabrykantów cukru 
co do zmiany projektowanej ustawy, wyka­
zuje potrzebę odroczenia przez Koło uchwały 
i popiera postawiony w tym kierunku 
wniosek.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi, Koło 
przyjęło odraczający wniosek p. Jaworskie­
go, streszczony przez p. Abrahamowieza.

Wśród powyżej wspomnionych roz­
praw, p. Grotowski uczynił następujący 
wniosek: 1) Koło postanawia ostateczne za 
łatwienie sprawy ugody z Węgrami, uczynić 
zawisłem od załatwienia i wprowadzenia 
w życie nowej taryfy cłow e j; 2) Poleca się 
członkom komisyj parlamentarnych i komi­
syi ugodowej, aby w myśli i w duchu tego 
postanowienia działali i nad załatwieniem 
tej sprawy czuwali.

Po oświadczeniu przewodniczącego, iż 
ten samoistny wniosek p. Grotowskiego 
podda pod rozprawy na jednem  z najbliż­
szych posiedzeń Koła, zamknięto posie­
dzenie.

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
27 paźdz. wieczór posiedzenie, na którem

powzięło najprzód uchwały co do dodatków 
do projektu ustawy o związku handlowo- 
cłowym z Węgrami, wniesionych w Izbie 
przez mnipjszość komisyi ugodowej, złożoną 
z posłów z „lew icy". Przewodniczący, p. 
Grocholski, poddał najprzód pod rozprawę i 
uchwałę wniosek p Chlumeckiego i Gwa- 
rzyszy, w noszących, aby dodać w koń 'u 
ustawy paragraf, orzekający, iż oddzielna 
ustawa oznaczy termin wejścia w wykona 
nie ustawy o ugodzie handlowo cłowej 
Przedstawił dalej p. Grocholski, że taki do­
datkowy paragraf m i n.i celu związanie tej 
ustawy o związku handlowo-cłowym nietyl- 
ko z ustawą bankową i z ugodą o kwoty, 
ale także z uchwaleniem nowej taryfy c ło ­
wej i z ustawą o nowem opodatkowaniu 
cukru, co byłoby bardzo dla kraju szkodli 
wem, wn ósł przeto, aby głosować przeciw 
temu dodatkowemu paragrafowi. Przypo­
mina, że już jest w §. 23 przez ustawo­
dawcę oznaczony termin wejścia ustawy 
w życie.

P. Gniewosz oświadcza się za uchwa­
leniem tego dodatkowego paragrafu, bo 
uznanie łączności ustaw nie jest aktem 
władzy wykonawczej, ale ustawodawczej, a 
można to uczynić albo jak dotychczas w 
osobnej ustawie, lub w każdej ustawie przez 
dodanie paragrafu wykonawczego. Z  wiąza 
niem zaś tych ustaw nawet z taryfą cłową 
nie widzi niebezpieczeństwa dla kraju.

P. Chrzanowski przemawia przeciw 
dodawanemu przez p. Chlumeckiego para­
grafowi, przedstawiając, że wiązanie od 
dzielnym paragrafem ustawy o związku 
handlowo-cłowym z Węgrami z ustawą ban­
kową i z ugodą o kwoty jest zbyteczne, bo 
te ustawy już są złączone faktycznie; zaś 
związanie ugody o związek handlowo-cłowy 
z uchwaleniem nowej taiyfy cłowej i no­
wego opodatkowania cukru byłoby dla kra 
ju szkodliwem, boby postawiło później Koło 
polskie w położeniu przymusowem uchwa­
lenia jakiejkolwiek taryfy cłow ej, choćby 
niekorzystnej dla kraju. Dla tego Koło już 
na posiedzeniu 17 paźdz., dając instrukcję 
swoim członkom komisyi ugodowej, uchwa­
liło głosować przeciw temu, zapowiedziane­
mu przez p. Chlumeckiego, dodatkowemu 
paragrafowi.

P. Lewakowski oświadcza się za pro 
pozycyą p Gniewosza

P. Dzieduszycki oznajm ił, że chciał 
to samo powiedzieć co p. Chrzanowski, dla 
tego zrzeka się głosu.

P. Grotowski oświadcza, że po przed­
stawieniu p. Grocholskiego cofa na teraz 
swój wniosek, przedłożony na przeszłem po 
siedzeniu Koła.

Przystąpiono do głosowania i uchwa 
łono w szystkim i głosami przeciw dwom, 
głosować w Izbie przeciw proponowanemu 
przez p. Chlumeckiego paragrafowi. Co się 
zaś tyczy drugiego wniosku mniejszości ko 
misyi ugodowej t. j. wniosku p. Derszatty 
i towarzyszy, przewodniczący nie poddał 
go pod uchwałę, gdyż Koło powzięło już 
poprzednio postanowienie głosować przeciw 
temu wnioskowi.

P. Hompesz wspomniawszy, że do Izby 
poselskiej wniesiona została petycya miasta 
Ulanowa o pożyczkę 50.000 zł na odbudo 
wanie się po spaleniu, wnosi, aby polscy 
członkowie komisyi budżetowej, petycyę tę 
popierali, co uchwalono.

Dalej p. Hompesz zaprojektował wnie­
sienie interpelaeyi w Izbie z zapytani m 
Rządu, czy poczynił kro i, aby z okolic mo 
narchii, w których jest cholera, nie rozno­
szono tej zarazy przez przemarsze wojsk.
Po krótkiej dyskusyi uchwalono wnieść tę 
interpelacyę.

P. Szczepanowski ptzedkłada petycyę 
do Koła polskiego, nadesłaną przez towarz- 
stwo wspierające przemysł naftowy w Ga- 
licyi, w której towarzystwo uprasza, aby 
Ki ło polskie domagało się, przy uchwalaniu 
nowej taryfy, takich ceł od nafty, jakie u 
chwalił Sejm w styczniu b. r , i aby tym­
czasowo starało się u rządu, iżby przedsię­
wziął środki celem powstrzymania wprowa 
dzania do monarchii nafty rafinowanej a za­
barwionej pod nazwiskiem i za cłem nafty 
surowej. P. Szczepanowski wniósł, aby pe­
tycyę tę przekazać do popierania polskim 
członkom komisyi cłowej, a wniosek ten j e ­
dnomyślnie uchwalono.

Następnie petycye towarzystwa rolni 
czego krakowskiego przeciw możebnemu za­
miarowi powierzenia zarządu drogami żela- 
znemi państwowemi w Galicyi dyrekcyi Ka­
rola Ludwika, uchwalono po przemowach 
pp. Chamca, Lewakowskiego, Wysockiego i 
Szczepanowskiego, popierających tę pety- 
cyę, przekazać polskim członkom komisyi 
kolejowej

Wreszcie Koło upoważnia pp. Wład. 
Czajkowskiego i Gcłuchowskiego, aby przed­
stawili ministrowi handlu petycyę rady po­
wiatowej husiatyńskiej, żądającej przywró­
cenia poprzedniego ruchu na drodze żela­
znej Husiatyn - Buczacz, na której poprze­
dnio kursowały dwa pociągi osobowe, a te­
raz tylko jeden.

P. Bobrzyński wyjaśnia sprawę roz­
trząsaną na poprzedniem posiedzeniu Koła

co do petycyj komitetu zawiązanego w Kra­
kowie w celn popierania restauracji staro­
żytnego kościoła w Tyńcu, a w której to 
petycyi żądano zasiłku ze skarbu państwa. 
Po tem wyjaśnieniu i po głosach pp. Dzie- 
duszyckiego, Ruczki, Chrzanowskiego, Gnie­
wosza, Czerkawskiego i Grocholskiego, Ko­
ło uchwaliło, aby prezydyum Koła wraz z 
p. Bobrzyńskim udało się do ministrów rol­
nictwa i oświaty w celu popierania żądań 
w tej petycyi, i aby członkowie komisyi bu­
dżetowej popierali ją  przy uchwaleniu bu­
dżetu, gdyż petycyę w tym względzie wniósł 
komitet także do Izby poselskiej.

Nakoniec p. Jaworski oznajm ił, że 
prezes Ministrów hr. Taaffe dał już dzisiaj 
odpowiedź deputacyi (t. j. jem u , ks. Czar­
toryskiemu i Czerkawskiemu), która uskar­
żała się dawniej u niego na niewłaściwe 
postępowanie komisarza rządzowego na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie. Hr. Taaffe 
oświadczył: że otrzymał od c. k. namiestnict­
wa we Lwowie relacyę o zajściach przy 
wygłoszeniu sprawozdania p. Lewakowskie 
go na zgromadzeniu wyborców i sądzi, że 
komisarz rządowy postąpił prawidłowo, prze­
rywając przy dwóch ustępach mowę p. L e­
wakowskiego i niedopuszczając głosowania 
nad rezolucyą pana Rewakowieza; iż go w 
tem zdaniu utwierdza ta okoliczność, że 
konfiskata drukowanej mowy p. Lewakow­
skiego potwierdzoną została przez sąd ; wre­
szcie, że zainterpelowany w Izbie w tym 
względzie, dałby taką samą odpowiedź.

P. Lewakowski wnosi: aby tę odpo­
wiedź preseta Ministrów położyć na porząd­
ku dziennym obrad najbliższego posiedze­
nia Koła. Przewodniczący oświadcza, że to 
uczyni.

Wypadki w Bułgaryi.
Otwarcie wielkiego Zgromadzenia 

narodowego.
W ielkie Zgromadzenie narodowe zo­

stało otwartem d. 3! października o godz. 
11 przed południem. Regenci Stambułów 
i Mutkurow. którym towarzyszyli ofl erowie 
załogi, zajęli miejsca na estradzie, poczem 
Stambułów odczytał następujące orędzie: 

„Po abdykacyi pierwszego księeia Buł­
garyi ks. Battenberga, rząd objął ster spraw 
krajowych i skierował wszystkie swoje za­
biegi ku temu, aby utrzymać pokój, oraz 
bezpieczeństwo życia, mienia i honoru oby­
wateli bułgarskich; jego zabiegi były wre­
szcie skierowane ku temu, aby wyzwolić 
ojczyznę z tego przesilenia, w jakie wtrącił 
ją  zamach z dnia,' 21 sierpnia. Jako naj­
ważniejsze swoje zadanie uważał rząd zwo­
łanie wielkiego Zgromadzenia narodowego 
a to celem powołania nowego władcy na 
osierocony iron. Pomimo trudności właści ■ 
wyeh prowizorycznemu stauowi w jakim 
się znajdujemy, wybory zostały przeprowa­
dzone bez poważniejszych zajść, a rząd 
z zadowoleniem widzi dzisiaj zgromadzo­
nych w starej stolicy królestwa reprezen­
tantów ludu bułgarskiego i ma to niezło­
mne przekonanie,' iż w y b i o r ą  k s i ę e i a ,  
który poświęci swe życie dla zabezpieczenia 
interesów ojczyzny i wieść będzie naród 
po drodze postępu, wielkości, sławy, oraz 
szlakiem wskazanym jego dziejami histo­
rycznemu Ogłaszamy wielkie Zgromadzenie 
za otwarte i błagamy dla jego prae b łogo­
sławieństwa Bożego N i e c h  ż y j e  n i e ­
p o d l e g ł a  i w o l n a  B u ł g a r y a !  Pod­
pisano: Stambułów, Karawełow i Mutkurow."

Karawełow nie przybył na uroczystość 
otwarcia i tylko drogą telegraficzną dał ze­
zwolenie do położenia jego podpisu pod 
powyższym orędziem.

Zgromadzenie przystąpiło bezzwłocznie 
do wyboru biura.

Telegram urzędowy donosi z T i r  n o ­
w y : Sprawozdanie wyborów zostanie ukoń- 
czonem najpóźniej w dwóch dniach, a w y ­
b ó r  k s i ę c i a ,  k t ó r y  p a d n i e  p r a ­
w d o p o d o b n i e  n a  ks.  W a l d e m a r a  
D u ń s k i e g o ,  z o s t a n i e  d o k o n a n y m  
w 3— 4 dniach. W o b e c  p o s t a w y  R o s -  
s y i ,  s e s y a  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
w e g o  b ę d z i e  b a r d z o  k r ó t k ą .

Od g e n e r a ł a  K a u l b a r s a  nie na­
deszły żadne zgoła doniesienia. Mówią, iż 
wybiera się do Tirnowy.

Wiedeńska Sonn und Montagbzeitung 
otrzymała następujące depesze :

Solia, 31 października. Agenci dyplo­
matyczni Austryi, Niemiec i Francyi, otrzy- 

: mali od swoich rządów polecenie, aby za­
niechali wyjazdu do Tirnowy na otwarcie 
Zgromadzenia narodowego. Do Tirnowy u- 
dali się tylko reprezentanci Anglii i W łoch.
Z  polecenia rządu tureckiego, Gadban ba­
sza w n i ó s ł  p r o t e s t  przeciw udziałowi 
deputowanych ze Wschodniej Rumelii w wy­
borze księcia przez Zgromadzenie naro­
dowe.

Odessa, 31 października. Poczyniono 
tu wszelkie przygotowania, aby w danej 
chwili można było p r z e w i e ź ć  z n a c z ­
n i e j s z e  s i ł y  w o j s k o w e  d o  W a r n y ,  
u w a ż a j ą  b o w i e m  p o w s z e c h n i e  oku-

p a e y ę  B u ł g a r y i  z a  e w e n t u a l n o ś ć  
n i e u n i k n i o n ą .

Tirnowa, 31 października. Usunięcie 
się Karawełowa od uroczystości otwarcia 
Zgromadzenia narodowego zwraca tem więk­
szą na siebie uwagę, iż w ostatniej chwili 
zmieniono tekst orędzia, którem miało być 
otwarte zgromadzenie narodowe. W  pier­
wotnym tekście, jak to stwierdza Agcncya 
Havasa , położono nacisk na utrzymanie do­
brego porozumienia z Rossyą. Tymczasem 
Stambułów w swojej przemowie do Z gro­
madzenia narodowego nie wspomniał ani 
słówkiem o Rossyi. Okoliczność ta w związ­
ku z faktem, iż tylko konsulowie Anglii i 
W łoch przybyli do Tirnowy, każe domy­
ślać się, że w sprawie wyboru księcia wpływ 
Anglii odniósł zwycięztwo nad wpływem 
Rossyi. Książę Waldemar, którego urzędo­
wa depesza wymienia jako kandydata na 
tron bułgarski, chociaż spowinowacony z 
dworem rossyjskim, uchodzi za protegowa­
nego Anglii.

Z różnych stron donoszą o przygoto­
waniach wojennych Rossyi w Besarabii, a 
zwłaszcza o przygotowaniu wojskowych 
transportów i statków w Sebastopolu i
Odessie.

Do N. fr. Presse donoszą z S ofii: Rząd 
rossyjski zakupił wszystkie zasoby węgli 
kamiennych w Odesie i w innych portach 
Morza Czarnego i polecił towarzystwu że- 
gluźnemu w Odessie, aby utrzymywało pa­
rowce swe w pogotowiu dla transportu 
wojsk do Warny. Komendanci wojsk otrzy­
mali, oprócz rozkazu wyraaszerowania, za­
pieczętowane rozkazy. W  Odessie samej wy­
najęto w ostatnich dniach rezerwowe ko­
szary dla 40.000 żołnierzy.

Z  Sofii donoszą do Polit. Corr.: „Ge­
nerał Kaulbars wystosował znowu notę do 
rządu, w której podnosi protest przeciw za­
rządzonemu zaprowadzeniu stanu oblężenia 
w okręgu miejskim sofijskim. Z  wielką nie­
chęcią i dopiero po przekonaniu się o nie­
odzownej konieczności, uciekł się rząd buł­
garski do tego środka. Czuje on, iż pod tym 
względem odpowiedział tylko swojemu obo­
wiązkowi utrzymania pokoju i porządku w 
stolicy i w tym duchu odpowie na notę 
Kaulbarsa. Agitacye ze strony przeciwnej przy­
brały takie rozmiary, iż wydało się abso­
lutnie koniecznem, powierzyć czuwanie nad 
prawnym porządkiem silnej dłoni.

Gadban basza bawi jeszcze w Sofii i 
nie zraża się w przeprowadzeniu podjętej 
misyi pośredniczenia między Rossyą a Buł- 
garyą. Mówiono mu, iż misyi tej uczyni 
najlepiej zadość w ten sposób, jeżeli repre­
zentanta Rossyi skłoni, aby bezzwłocznie 
wymienił swego kandydata na tron bułgar- 

1 ski, którego też zgromadzenie natychmiast 
wybierze. Także i inne zabiegi, aby skłonić 
generała Kaulbarsa do wymienienia rossyj- 
skiego kandydata, zostały bez skutku. Re­
prezentanci kilku Mocarstw zalecili rządo­
wi, aby wśród takich stosunków odroczył 
na razie wybór księcia, aż pokąd nie na­
stąpi w tej sprawie zgoda między Mocar­
stwami, które podpisały traktat berliński."

Agence Havas otrzymuje o położeniu 
obecnem następującą telegraficzną relacyę:
W  rządowych sferach bułgarskich panuje 
przekonanie, że obecność okrętów rossyj- 
skich w Warnie i zagrożenie okupacyą nie 
miały innego celu, jak wywarcie nacisku na 
członków zgiomadzenia narodowego i wy­
wołanie popłochu wśród ludności, ponieważ 
Rossyą ciągle jeszcze wierzy w możliwość 
wyb ania księcia Battenberga. Zastanawia­
ją się tu nad tem, czy Rossyą dla tego tyl­
ko tak postępuje, ażeby po prostu zapobiedz 
ponownemu wyborowi, czyli też ma oraz na 
celu obalenie regencyi. W  kołach rządowych 
odpowiadają na to, że usiłowania samego 
rządu zapobiegły już ponownemu wyborowi 
księcia Battenberga, ponieważ rząd wiedział, 
że pewna część deputowanych, szczególniej 
z Rumelii wschodniej, przybyła do Tirnowy 
z zamiarem wyboru księcia. Rząd więc nie 
tylko uchylił kandydaturę księcia Batten­
berga, ale zaproponował oraz księcia W alde­
mara albo też księcia Oldenburskiego, a 
nadto zgodził się z żędaniem uwolnienia o- 
ficerów uwięzionych. W ten sposób, mnie­
mano, iż zadowoli się cara i wywoła zwrot 
przychylniejszy. Ale krok rossyjski w W ar­
nie, a może okupacya miasta rozwieje nie­
wątpliwie te nadzieje i udowodni jasno, iż 
rząd rossyjski nie chce mieć nic do czynie­
nia z obecnym rządem bułgarskim. Zacho­
dzi tedy pytanie, co się stanie z wyborem 
miłego Rossyi księcia, którego wybrać chcia­
no, jeżeli Rossyą powyższe życzenie, nie­
przyjazne obecnemu rządowi, zamanifestuje. 
Wielu deputowanych wyraża przekonanie, że 
nie należy zmieniać programu i dodaje, że 
rząd obecny, jeżeli ma już upaść, powinien 
do końca zachować logiczną postawę i razem 
z deputowanymi postępować stosownie do u- 
staw krajowych.

Mniej pojednawczy żywioł, życzył sobie 
jaskrawego protestu i jeżeli pojednanie oka­
że się niem ożliwem , postawi niewątpliwie 
kandydaturę księcia Battenberga. W szyscy 
zresztą w Bułgaryi wyrażają przekonanie, 
że obecność zbrojnych sił rossyjskich w



Warnie wywoła zatarg z niektóremi Mo­
carstwami , a przynajmniej niewątpliwie z 
Anglią. Zwolennicy Rossyi natomiast mają 
nadzieję, iż Rząd skutkiem zachowania się 
R ossy i, straci równowagę i że wtedy na 
zwolenników Rossyi przyjdzie kolej objęcia 
dziedzictwa po obecnej regencyi.

W  dalszym ciągu donosi telegram z 
Tirnowy, że generał Kaulbars wystosował 
do rządu ultimatum, w którem oświadcza, 
iż Rossya nie może pozwolić na postępo­
wanie rządu p.-zeciw poddanym rossyjskim 
i przeciw opozycyi bułgarskiej i przed 
upływem trzech dni żąda odpowiedzi zado­
walającej, a w przeciwnym wypadku odje- 
dzie z Sofii z wszystkimi funkeyonaryusza- 
mi poselstwa rossyjskiego, pozostawiając 
rządowi bułgarskiemu odpowiedzialność za 
dalsze konsekwencye. Rząd bułgarski od­
powiedział bezzwłocznie, iż wystosował do 
wszystkich prefektów okólnik, polecający im 
surowo, ażeby czuwali nad bezpieczeństwem 
poddanych rossyjskich. Równocześnie prosił 
generała Kaulbarsa. ażeby raczył podać 
nazwiska i mieszkania niepokojonych pod­
danych rossyjskich, by ci, którzy względem 
nich zawinili, mogli być przez rząd uka­
rani.

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiąj udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
Siostrom Miłosierdzia w Wielkich Oczach, w po­
wiecie jaworowskim, na odbudowanie zniszczo­
nej pożarem szkoły dziewcząt, zapomogi w kwo­
cie 100 zł

— JE. Pan Nam iestnik, Filip Za­
leski powócił z Wiednia do Lwowa,

—  Mianowania w c. k. arm ii.
W galic. oddziałach pieszych czynnej obrony 
krajowej mianowani: kapitanowie I klasy Mar­
celi Meyer, Ignacy Strzelecki i Józef Schitnak, 
rzeczywistymi komendantami batalionów; kapi­
tanowie II klasy Adam Dembicki, Gustaw 
Jaksch, Karol Kuchinka, Antoni Haimann, Ka­
rol Kónig, Wincenty Seelig i Alfred Petteseh, 
kapitanami I klasy; porucznicy Wilhelm Lotsch 
i Aleksander Gruszecki, kapitancmi II klasy; 
podporucznicy Edward Kahanek, Aieksander Ło- 
tocki, Józef Houska i Eusygniusz Iwanowicz 
porucznikami; kadeci zastępcy oficerscy Włady­
sław Hofmann, Ernest Charanza i Antoni Car, 
podporucznikami.

W galic. oddziałach jezdnych obrony kra­
jowej rotmistrz II klasy, Aleksander Kościcki, 
rotmistrzem I klasy.

No posadach lokalnych kapitanowie II 
klasy, oficerowie ewidencyi i zawiadowstwa 
Erazm Długołęcki i Józef Rotter, kapitanami
I klasy; rotmistrz II klasy, Benno Hervay- 
Kirchberg, rotmistrzem I klasy.

t  Ludwik Buschak, radca sądu kra­
jowego we Lwowie, zmarł w 51 roku życia 
w nocy z soboty na niedzielę. Pogrzeb, przy 
lioznym udziale kolegów i przyjaciół, odbył się 
wczoraj po południu.

—  Nowa stacya telegraficzna. W  Gło­
gowie otwartą została dnia 29 października 
c. k. stacya telegrafu, połączona z urzędem po­
cztowym, z ograniczoną służbą dzienną, dla po­
wszechnego użytku.

— Dzień zaduszny poprzedzony był 
w tym roku dwndniowemi świętami, podczas 
których, przy najpiękniejszej pogodzie jesiennej, 
nieprzejrzane rzesze ludności odwiedzały drogie 
sobie groby na trzech cmentarzach tutejszych. 
Ku wspaniałemu cmentarzowi Łyczakowskiemu 
od świtu do nocy płynęły nieprzerwaną falą 
trzy żywe strumienie ulicami Łyczakowską, 
Piekarską i „Na Rurach11, a na cmentarzu sa­
mym, który o zmroku zapłonął setkami tysięcy 
lamp, trudno było chwilami przecisnąć się 
przez tłumy. Że w czasie tych pobożnych piel­
grzymek publiczność nasza nie zapomniała o 
czyuach miłosierdzia, o tern nawet na chwilę 
nie wątpimy.

— Wystawa krajowa. Czas donosi: 
Komitet, mający ułożyć odezwę do kraju w spra­
wie wystawy rolniczo-przemysłowej, która ma 
się odbyć w Krakowie w r. 1887, odbył dnia 
28 z. m. posiedzenie. Komitet ten składają pp.: 
St. Homolacz, dr. F. Jakubowski i dr. Leo. 
Ostatni przedłożył projekt odezwy, nad którą 
poczyniono uwagi, w myśl których ułożona 
odezwa będzie przedmiotem obrad komitetu re­
dakcyjnego. Dnia tego także odbyły posiedzenie 
komisye administracyjna i techniczna w spra­
wie wyboru miejsca pod wystawę. Niepodobna 
było wszakże już teraz oznaczyć, jakiej prze­
strzeni wymagać będzie wystawa, dlatego oparto 
się w tej mierze na planach ostatniej lwowskiej 
wyBtawy krajowej, by odpowiedni plac przy­
szłorocznej wystawie zapewnić. W tym celu 
delegowano członków komisyj, iżby na miejscu 
ocenić mogli, który plac odpowie wymaganiom 
wystawy. Jutro zaś odbędą znów posiedzenie 
członkowie komisyj administracyjnej i techni­
cznej, na którem to posiedzenia delegowani 
ozłonkowie zdadzą sprawę z obejrzenia placów, 
i zapadnie ostateczna uchwała co do wyboru 
placu pod wystawę.

— Dar. P. Salamon Goldstern złożył 
w prezydyum magistratu lwowskiego, z okazyi 
ślubu swej córki, na rzecz ubogich m. Lwowa

kwotę K 0 zł. Za ten dar składa prezydent m. 
Lwowa p. dawcy, imieniem tutejszych ubogich, 
uprzejme podziękowanie.

— Podziękowanie. Pani hrabina A. 
Dzieduszycka w Uhełnie, powiatu stryjskiego, 
udzieliła dziatwie szkolnej 5 zł. na przybory 
szkolne. Nadto, często wspiera materyaluie i 
nauczyciela miejscowego. Zarząd szkoły w Uheł­
nie uważa za swój obowiązek złożyć szlachetnej 
ofiarodawczyni najszczersze podziękowanie.

Mareczek, nauczyciel.
-  Do Rady powiatowej staromiej­

skiej , przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka z grupy gmin wiejskich, wybrany zo­
stał gospodarz gruntowy, Jan Pukacz.

— Towarzystwo łyżwiarskie. Z prze 
biegu walnego zgromanzenia łyżwiarskiego dnia 
31 października powzięliśmy wiadomość, że to­
warzystwo to znajduje się w ciągłym rozwoju, 
a finansowo, stoi wyśmienicie. Sezon ubiegły 
został zamknięty z nadwyżką kasową 1.053 zł.; 
wartość zaś funduszu żelaznego, w walorach i 
inwentarzu, przenosi kwotę 4.000 zł. Wynik 
to, pod każdym względem, dający chlubne świa­
dectwo zarządowi towarzystwa, manipulującemu 
równie zręcznie na lodzie, jak wśród trudności 
finansowych. Prezesem towarzystwa został po­
nownie wybrany na rok bieżący p. Zygmunt 
Łaszowski, zastępcą dr. K. Stromenger. W skład 
nowego wydziału weszli pp. W. Dobrowolski, 
Fr. Gilnreiner, W. Jurystowski, c. k. porucznik, 
M. Komarnieki, dr. T. Krobicki, dr. Liszniew- 
ski, Em. Obertyński, M. Rastawiecki, Ed. Stro­
menger i dr. Ed. Sumper.

—  Koncert Annety Essipoff, nadwor­
nej pianistki cesarza niemieckiego, przywabił w 
niedzielę do sali domu narodnego liczne i dy­
styngowane grono słuchaczy. Znakomita artystka 
rozpoczęła koncert sonatą Beethovena op. 27 
nr. 2gi., znaną powszechnie pod nazwą „Mond- 
sebeinsonate11, którą wykonała w szczegółach 
bardzo pięknie. Mendelsohna prelud i fugę (fmoll) 
Schumanna „Nachtstiick11, Schuberta „Scherzo", 
Brahmsa „Oapriccio" oraz aryę Glucka i „Cha- 
conne" Haendla w transkrypcyach Sgambatiego 
i Liszta odegrała pani Essipoff z nadzwyczajną 
precyzyą i wykwintnem poczuciem charakteru i 
stylu poważnyoh utworów. W eałem jednak tego 
słowa znaczen:u prześlicznie zagranym i poję­
tym poetycznie był ustęp z „Waldscenen" Schu­
mana pod tyt. „Einsame Blume". Artystka wy­
śpiewała go na fortepianie z niesłychaną pro­
stotą i wdziękiem. Pani Essipoff cieszy się za 
granicą sławą niepospolitej wykonawczyni dzieł 
Chopina, to też na niedzielnym koncercie obda­
rzyła nas aż pięcioma utworami tego kompo­
zytora a mianowicie nokturnem (c moll), etiudą, 
preludem i dwoma mazurkami.

Z nowych, nieznanych nam utworów wy­
konała sławna artystka „Rapsodie d’ Auvergne“ 
Saint Saensa, rzecz bardzo interesującą ale nie­
koniecznie piękną, walec Moszkowskiego naszpi­
kowany trudnościami i bardzo piękny kaprys 
Brahmsa.

Współudział w koncercie przyjęła tym 
razem amatorka panna Patkiewicz oraz tenor 
p Czerny. Panna Patkiewicz, którą widzimy 
po raz pierwszy na estradzie, posiada głos 
rzadkiej piękności. Jest to mezzosopran o prze­
ślicznym dźwięku i znacznej objętości. Słysze­
liśmy, jak brała na niedzielnym koncercie ni­
skie a (na drugiej przypisanej) i wysokie as, 
posiada zatem dwie oktawy pełnego i silnego 
głosu. Zdaniem naszem, czeka pannę Patkie­
wicz piękna przyszłość. Prawdopodobnie spotka­
my ją jeszcze nieraz na estradzie a wtedy po­
mówimy nieco więcej o jej śpiewie. Na forte­
pianie akompaniował p. Marek.

Jan Gall.
—  Z teatru. Dziś „Dziady Moniuszki"

poprzedzone symfonią Rajmunda Baczyńskiego 
p. t, „Marya“ według poematu Malczewskiego. 
Jutro „Klara Soleil" komedya Gondineta z pa­
nią Ruszkowską w roli Leonii, i „Kaprys" 
jednoaktówka Musseta. —  We czwartek „Ba­
ron Cygański", po raz szósty. — W piątek na 
beueiis pani Aszpergerowej „Ryszard Ul" 
Szekspira, z p. Żelazowskim w roli tytułowej.— 
W niedzielę po południu „Palestrant". Pan­
na Babińska debiutować będzie w roli Bro­
ni. „Zagroda Sobkowa", ludowy dramat Błot- 
nickiego będzie dany w niedzielę wieczór. Odło­
żenie dramatu tego zapowiedzianego początkowo 
na wczoraj, stało się wskutek spóźnienia nut, 
zapisanych z Krakowa a niezbędnie potrzebnych 
do sztuki. Pani Radwan wybrała na benefis 
swój „Pericolę-1, operetkę Offenbacha, graną u 
nas przed laty z wielkiem powodzeniem. Don 
Cezar, operetka Dellingera, już się przygotowu­
je. Powodzenie, jakiego obecnie wszędzie dozna­
je skłoniło dyrekeyę do jej wystawienia. Po­
stać tytułową zrujnowanego hiszpańskiego granda 
odtworzyć ma pan Floryański.

Dowiadujemy się z ubolewaniem, że 
pani Gostyńska , utalentowana artystka sce­
ny naszej, zamierza opnśció teatr lwowski 
w skutek jakichś nieporozumień z dyrekcyą. 
Byłaby to dotkliwa strata dla personalu sceny 
naszej. Niejednokrotnie podnosiliśmy wyborną 
grę pani Gostyńskiej i jej niezwykłą staranność 
w wystudyowaniu każdej roli, choeiażby naj­
mniejszej ; przed kilku właśnie dniami czuliśmy 
się w obowiązku wyrazić tej artystce uznanie za 
wyborną interpretację małej ale charakterysty­
cznej roli starej Nanetty w „Braciach Rantzau"; 
z tern większem też ubolewaniem przychodzi 
nam dziś zapisać grożącą naszej scenie stratę.

Nie wchodzimy zupełnie w powody nieporozumień, 
ale spieszymy wyrazić nadzieję, że nieporozu­
mienia te jeszcze usunąć się dadzą i że dyrek- 
cya przez wzgląd na dobro sceny i na pożyte­
czność takiej artystki jak pani Gostyńska, do­
łoży starań, aby ją zatrzymać.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. —  Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 2 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej. — 
Wiatr z północnej strony, niebo w częśoi za­
mglone, średnia temperatura dnia niżej 0°C., 
powietrze wilgotne, pogodnie, co najwyżej opad 
wcale nieznaczny.

— Nieustająca wystawa zjednoczo 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
II  rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.
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Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych,

(L ) XII. walne zgromadzenie delega­
tów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych , należących do Zw iązku, zagaił 
w niedzielę p. Ż  a b i c k i , poczem zgro­
madzenie przez aklamacyę wybrało prze­
wodniczącym p. B a l i c k i e g o ,  a zastępcą 
przewodniczącego p. B i e c h o ń s k i e g o .  
Na sekretarzy zostali powołani: pp. Bałtaro- 
wicz z Glinian i Wójtowski z Nadwórny.

Po załatwieniu różnych spraw formal 
nyeh, jak n. p. sprawdzeniu legitymacyj 
delegatów i przekazaniu licznych wniosków 
rozmaitym komisyom do zbadania i zdania 
sprawy na następnem posiedzeniu, uchwaliło 
zgromadzenie na pierwszem posiedzeniu, 
na wnioski W ydziału Związku, przedsta­
wione przez pp.: T e r e n k o e z e g o  i T. 
M e r u n o w i c z a ,  następujące rezolucye:

I. a) Koszta administracyjne w T o ­
warzystwach zaliczkowych nie powinny 
przekraczać 2 prc. kapitału obrotow ego;
b) Urzędujący członkowie Dyrekcyi i urzęd 
nicy powinni pobierać stałą płacę, oraz 
proporcyonalną do czystego zysku tantiemę;
c) wynagrodzenie członków Dyrekcyi, stale 
urzędujących, przez procentualny pobór 
w stosunku do dochodów lub czystego z y ­
sku, uważa się za niewłaściwe, a osobny 
pobór procentualny od udzielanych pożyczek, 
za potępienia godny; d) jako zwrot kosztów 
administracyjnych można pobierać pewną 
opłatę za dostarczone członkom druki, o- 
płaty te jednak nie mogą przekraczać 
procentu; e) zaleca się Zarządom Towa 
rzystw, aby mianując stałych funkeyona- 
ryuszów, wyznaczały im płace odpowiednie 
do potrzeb życia i starały się zabezpieczyć 
ich przyszłość przez przystąpienie do fun­
duszu zaopatrzenia.

II Związek wyraża przekonanie, iż 
podstawy zasadnicze ustroju Banku austro- 
węgierskiego powinny uledz zmianie w 
ten sposób, ażeby nie prywatny interes ak- 
cyonaryuszów jego, lecz interesa całego o- 
gółu ludności, interesa krajów koronnych i 
państwa w działaniach Banku były ioz- 
str/ygającemi, co tylko przez upaństwowie­
nie tego zakładu, lub przez założenie nowego 
Banku państwowego możnaby osiągnąó. Ja­
ko minimalne zadośćuczynienie tymczaso­
we uprawnionym życzeniem w tym kierun­
ku uznaje zgromadzenie wcielenie rezolu­
c j i ,  projektowanych przez posła dr. Leona 
Bilińskiego, w statut Banku austro-węgier- 
skiego. Zgromadzenie poleca wydziałowi, 
ażeby w drodze właściwej dał wyraz temu 
zapatrywaniu i starał się o jego urzeczy­
wistnienie.

Ta ostatnia sprawa wywołała rekry- 
minacye ze strony pp. dr. Lechowskiego, 
hr. Krukowieckiego i Baczyńskiego co do 
faktu* iż Bank austro-węgierski zastępstwo 
swoje w ubocznej filii w Jarosławcu powie­
rzył prywatnemu kantorowi izraelickiemu, 
a zastępstwo w Drohobyczy, izraelickiemu 
Towarzystwu kredytowemu, pomimo że o 
to zastępstwo starało się w Jarosławiu To­
warzystwo zaliczkowe, a w Drohobyczy tam­
tejsza kasa oszczędności, Zgromadzenie 
zgodnie z wnioskiem dr. Lechowskiego wy­
raziło też „swoje oburzenie" z powodu tych 
faktów.

W niedz elę popołudniu obradowały 
liczne komisye, którym przekazano rozma­
ite wnioski, a wczoraj obradowiło Zgrom a­
dzenie nad temi wnioskami. Przebieg tej 
dyskusyi podamy w jutrzejszym numerze.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 2 listopada 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7'50 do 8'20, żyto 5 60 

do 6*20, jęczmień 5’25 do 6'80, owies 4'50 do

*) Przedruk wzbroniony.

5T0, groch 5‘70 do 9 25, wyka 4'75do 5 '— , 
rzepak no w. 9’—  do 925 , Inianka — •— do— — ,
koniczyna czerwona 40 ’—  do 50’— , koniczyna 
biała 46 — do 55 '— , koniczyna szwedzka — •—  
do — •— .

Tarnopol, Pszenica 7'50 do 8'05, żyto 
5‘25, do 5'58 jęczmień browarny 5 '— do 6 25, 
owies 4'75 do — ■— , groch 5'50 do 8‘09, wyka
4 50— 4'75, rzepak n. 8 80 do 9 05 Inianka— •— 
do — *— , koniczyna czerwona 35 '— do 48 '— k o ­
niczyna biała — •— d o — *— , koniczyna szwedz­
ka — •— do —•— .

P o d w o ło cz y sk a , Pszenica 7'—  do 8-—  
żyto 5*— do 5'70, jęczmień 5 '—  do 6‘— , 
owies 4 ‘75 do — — , groch 5'50 do 8*25, 
wyka 4'50 do — , rzepak n. 8'75 do 9 ’— , 
Inianka— •—  do— •— , koniczyna czerwona 32-— 
do 45 '— , koniczyna biała — *— do — , ko­
niczyna szwedzka — .—  do —

Jarosław, pszenica 8-—  do 8 -30, żyto
5 90 do 635 , jęczmień 6’— do 7 '—, owies 
4'80 do 5 10, grocb 6 ‘— do 9 50, wyka 4 90 
do 5 20, rzepakn. 9'— do 9.20, Inianka— *—  
do — , koniczyna czerwona 40' — do 50*— , 
koniczyna biała — •—  do — •— , koniczyna 
szwedzka — •—  do — •— .

C zern low ce , pszenica 7 50 do 8 '— , żyto 
5'50 do 5’90, jęczmień 5 '— do 7 '— , owies 
4’20 do 4'50, grocb 5 '50do 8"— , wyka— *—- 
d o r z e p a k  n. 9'25 do 9'50, Inianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 30‘—  do 45'— , 
koniczyna biała — *—  do — •— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

— *— d o — •— nominalnie. N o w y c h mi e l  od 
10'—  do 65 '— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 24 50 do 25.—  zł.

Okowita, warranty na listopad 24'50 do 
25'—  złr.

Usposobienie dość ożywione.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przybył dnia 30 paździer­
nika z Godóllo do Ostrzychomia (Gran) i 
złożył osobiście życzenia kardynałowi pry­
masowi W ęgier, S im orow i, z okazyi 50-le- 
tnieg) jego jubileuszu kapłańskiego. Lu­
dność witała Monarchę z nadzwyczajnym 
zapałem.

Na j j .  P a n i  wyjechała dnia 30 pa­
ździernika z Wiednia do Godóllo. Najdost. 
Areyksiężniczka W a l e r y  a, która pozostała 
w Wiedniu, uda się w tym tygodniu do 
Ischl.

Najdost. Arcyksiążę F r y d e r y k  wraz 
z Najdost. swoją Małżonką Izabelą , wyje­
chał dnia 30 października z Wiednia do 
Preszburga.

C. k. ambasador przy dworze angiel­
skim, hrabia K a r o l y i ,  udał się przed­
wczoraj na swoją posadę do Londynu.

Według jednomyślnych doniesień dzien­
ników wiedeńskich s e s y e  s e j m ó w  k r a ­
j o w y c h  rozpoczną się około 10 grudnia.

Na drugiem posiedzeniu sesyi rady 
przybocznej koleji państwowych, p. S t r u s z -  
k i e w i c z  i towarzysze wnieśli następującą 
do Rządu interpelację:

1) Czy prawdą jest, iż generalna dy­
rekcja  kolei Karola Ludwika wniosła w ogó­
le prośbę w sprawie podwyższenia istnieją­
cych taryf towarowych;

2) czy prawdą je  t , iż generalna dy- 
rekeya kolei Karola Ludwika przedłożyła 
c. k. Ministerstwu handlu projekt objęcia 
ruchu i zarządu na c. k. kolejach państwo­
wych w G alicyi?

3) Jakie stanowisko zamierza zająć 
Rząd wobec tych projektów i propozycyj.

W  imieniu p. Ministra handlu odpo­
wiedział obszernie na powyższe interpela- 
cye radca ministeryalny p. Polanetz. Co się 
tyczy pierwszej części interpelacyi, przy­
znał p. komisarz rządowy, iż kolej Karola 
Ludwika wniosła wprawdzie prośbę o pod­
wyższenie taryfy, cofnęła ją jednakże na­
stępnie. Co się tyczy drugiej części inter­
pelacyi, to podniósł p. PoJanetz, iż dotych­
czas nie przedłożono Ministerstwu handlu 
formalnego wniosku w sprawie objęcia ru­
chu i zarządu na c. k. kolejach państwo­
wych przez kolej * Karola Ludwika, nato­
miast z kół zarządu tejże kolei za in ic jo ­
wano w formie nieoficjalnej podobny pro­
jekt. Zainicyowanie to dało przedewszyst- 
kiem powód do obszernych dochodzeń i 
studyów, które potrzebują jednak jeszcze 
dojrzałej rozwagi i gruntownego ocenienia. 
Przedewszystkiem chodzi o zbadanie, ^czy 
zrealizowanie projektu przyniosłoby skar­
bowi spodziewane finansowe korzyści, nie­
mniej czy względy państwowo-ekonomiczne 
i obrotowo-polityczne pozwoliłyby na wy­
konanie powyższego planu. Rząd w odpo­
wiednim czasie zawiadomi radę przyboczną 
o rezultacie będących w toku dochodzeń, 
oraz o powziętem w tej mierze postano­
wieniu.
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Podług Budap. Corr. przygotował już 

rząd węgierski ze swej strony wszystko, 
aby d e p u t a c y e  w s p r a w i e  k w o t  i 
d e p u t a c y a  r e g n i k o l a r n a  rozpocząć 
mogły w listopadzie lub grudniu obrady 
w Peszcie. ___________

W zachodnich Niemczech, tak pisze 
N at, Z t g , potworzyły się w kołach chłop­
skich s t o w a r z y s z e n i a  c z y  z w i ą z k i  
(Societaten), które zwróciły się do przewo­
dniczącego komisyi kol nizaeyjnej p. hr. 
Zedlitza, z propozycyą samodzielnego urzą­
dzania gmin chłopskich na gruntach, naby­
tych przez państwo w WKs. Poznańskiem 
i Prusiech zachodnich.

cił ani jednej frakcyi parlamentarnej z tych, 
które go popierały dotychczas.

W edług depesz b r u k s e l s k i c h ,  do­
konany w stolicy wybór p. Guillery połą- 
czonerai siłami frakcyj liberalnych nie jest 
jeszcze dowodem siły tego stronnictwa. Za­
pewniają, że pojednanie pomiędzy doktry- 
nerami a postępowcami jest tylko powierz­
chowne, skrajne żyw ioł; stoją dotychczas na 
uboczu a rozdwojenie może się objawić groź ­
niej jeszcze, gdy radykalni obstawać będą 
przy żądaniu głosowania powszechnego.

Do Pol. Corr. donoszą z Nisza iż 
już w tych dniach nastąpi zamianowanie 
s e r b s k i e g o  a g e n t a  d y p l o m a t y c z ­
n e g o  d l a  S o f i i .

O o t w a r c i u  b u ł g a r s k i e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  piszemy na 
innem miejscu i tam też podajemy depesze 
i relacye, jakie nas doszły w ciągu osta­
tnich dwóch dni świątecznych.

Świeżo mianowany p o s ł e m  f r a n ­
c u s k i m  w P e t e r s b u r g u ,  p. Laboulaye 
jest synem znanego i sławnego autora i 
profesora, który przed dwoma laty zmarł 
jako senator, a za czasów cesarza N apo­
leona III należał do koryfeuszów stron 
nictwa liberalnego. Nowy poseł był od roku 
19-75 go 1882 pierwszym sekretarzem pos-1 
stwa francuskiego w Petersburgu, jest więc 
znany w kołach tamtejszych Lab u ls je  ma 
obecnie lat 53 i ożeniony jest z córką b o­
gatego bankiera paryskiego Na dotychcza­
sowych stanowiskach poselskich w Madry­
cie i Lizbonie zjednał sobie wziętość i sła 
wę rozważnego, a przytem umiejącego zy- 
saać sympatye "dyplomaty.

O poruszonej świeżo przez dzienniki 
k w e s t y i  e g i p s k i e j ,  donoszą z Paryża : 
Stanowczo mylnem było przypuszczenie, ja ­
koby Francya w drodze urzędowej czyniła 
kroki w Londynie. Berlinie lub Petersbur­
gu w sprawie Egiptu, w t‘ m zuaczeniu, 
jak się to zdawało wielu organom. Prawdą 
natomiast jest, że rokowania dyplomatyczni; 
trwają i nadal, ale jedynym ich celem jest 
zneutralizowanie kanału Suezkiego, a pó 
źuiej dopiero może iść o ewakuację Egiptu. 
Nie było dotychczas wszakże konieczności 
zrywania prowadzonych na tej drodze per- 
traktncyj, a w francuskich sferach rządo­
wych mniemają nawet, iż rząd angielski 
pierwszy zrobi krok pojednawczy ed do ne­
utralizacji kanału i weźmie także pod ro­
zwagę kwestyę odwołania sił zbrojnych 
z Egiptu. ___________

W edług Poliłische Corresp pogłoski, 
rozpowszechnione przez opozycyjną prasę wło­
ską o wypowiedzeniu przez p. Minghettiego 
i jego zwolenników poparcia g a b i n e t o w i  
l i e p r e t i s a ,  są zhpełnie bezpodstawne. 
Stanowisko gabinetu włoskiego nie było ni­
gdy jeszcze tak utrwalonem, jak obecnie, po­
nieważ opinia całego kraju potępia zacho- 
wanie się opozycyi, a p. Depretis nie utra­

W  A n g l i i  zapowiada stronnictwo li­
beralne wkrótce ogłoszenie poważniejszego 
dzieła o programie liberalnym. P. Gladsto- 
ne odmówił wszakże współpracownictwa w 
tem dziele. „Przyjaciele moi — pisze Glad- 
stone —  zapominają o moim wieku. Zaj­
muję się wprawdzie bez wytchnienia poli­
tyką, w nadziei, że jeszcze kiedyś dopomo­
gę do rozwiązania kwestyi irlandzkiej, zmu­
szony wszelako jestem ogólne operacye, co 
do wytworzenia stronnictw i innych spraw, 
zdać rękom i siłom młodszym."

W  sprawie wzbronienia udziału robo­
tnikom socyalistycznym w dniu 9 listopada 
w procesyi lorda majora, donoszą, że gdy 
rada generalna dem okracji socyalnej nie 
chciała usłuchać życzenia i rady naczelni­
ka policyi z City, pułkownika Fraser, wy 
dał on formalny zakaz. Przeciw zakazowi 
protestuje obecnie rada generalna stowarzy 
szenia i zapytuje, na jakiej podstawie wy­
dano zakaz, niedopuszcząjący obywateli an­
gielskich do wykonywania ich praw, konsty­
tucją poręczonych. Mniemają, że pułkownik 
Fraser nie zawaha się ogłosić, iż robi to 
na podstawie prawa i podać, na jakich * f 
piera się przepisach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 2 listopada. (Tel. pr.) 

Pogrzeb dyrektora kancelaryjnego, 
radcy rządowego K u p k i ,  odbył się 
wspaniale; w orszaku pogrzebowym 
był między innymi JE. dr. S m o l k a  
i prawie wszyscy obecni tu członko­
wie Izby deputowanych.

Wiedeń, 2 listopada. (Tel. pr.) 
Wczoraj wykoleił się w wielkim tu­
nelu na Semering pociąg towarowy i 
uszkodził obydwa tory. Nadjeżdżający 
pociąg kuryerski zdołano jeszcze 
w czas zatrzymać; nie było zresztą 
żadnego nieszczęśliwego wypadku.

Wiedeń, 2 listopada. (Tel. pr.) 
S t a n  s a n i t a r n y  w Wiedniu jest 
wyborny.

Budapeszt, % listopada. (1. p.) 
Wypadki z a s ł a b n i ę c i a  na  c h o ­
le r ę , zmniejszają się z każdym dniem ; 
wczoraj zachorowała tu na cholerę 
tylko jedna osoba.____________________

Budapeszt, 2 listopada. (Tel.pr.) 
Dr. S m o l k a  przybył tu wczoraj.

Berlin, 2 listopada. (Tel. pr.) 
K w e s t y ę  b u ł g a r s k ą  uważają tu 
za bardzo poważną.

Petersburg, 2 listopada. (Tel.pr.) 
Studenci, którzy i n s u l t o w a l i  d y ­
r e k t o r a  t u t e j s z e j  p o l i t e c h n i ­
ki, zostali wcieleni do karnej kom­
panii w Chiwie.

Petersburg, 2 listopada. U am­
b a s a d o r a  n i e m i e c k i e g o ,  gen.  
S c h w e i n i t z a ,  odbyła się wczoraj 
w i e l k a  u c z t a ,  w której wzięli u- 
dział: Giers z małżonką; Vlangali,
generał-major ks. Dołgoruki, i prawie 
wszyscy bawiący tu reprezentanci za­
granicznych Mocarstw z małżonkami.

T lrn o w a , 2 listopada. Bułgarski 
agent w K o n s t a n t y n o p o l u ,  Gre­
ków, otrzymał wczoraj instrukcyę, 
ażeby zaproponował ambasadorowi 
rossyjskiemu, Nelidowowi, porozumie­
nie na tej podstawie, iżby u t w o r z o ­
n y  z o s t a ł  m i e s z a n y  r z ą d ,  z ł o  
ż o n y  z w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w .  
Celem tego jest zbadanie, czy Rossya 
uzna w zamian Zgromadzenie naro­
dowe i wybranego przez nie księcia 
i jakie zamiary ma Rossya na przy­
szłość. Tymczasem Zgromadzenie obra­
duje dalej spokojnie; dzisiaj ma ono 
wy r<ć komisyę, której zostanie prze- 
ka any projekt odpowiedzi na orędzie 

ih-jgencyi, a następnie przystąpi do 
weryfikacji pełnomocnictw.

Sofia, 2 listopada. Wczoraj w y ­
p u s z c z o n o  na  w o l n o ś ć  G r u j e -  
w a  i B e n d e r e w a ,  znanych przy­
wódców spisku przeciw ks. Aleksan­
drowi.

Paryż , 2 listopada (Tel. pr.) 
Temps zapisuje pogłoskę o p o w o ł a ­
n i u  gen.  H u r k i  do bułgarskiej re- 
gencyi.

R zym , 2 listopada. (Tel. pryw.) 
W ciągu listopada odpłyną cztery pa­
rowce z 3000 żołnierzami włoskimi 
do Massawy.

Londyn, 2 listopada. Komitet 
soeyalno - demokratycznego stowarzy­
szenia postanowił, pomimo zakazu, 
odbyć zapowiedziany na 9 b. m. p o ­
c h ó d  p u b l i c z n y .

L o n d y n , 2 listopada. W  s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j  dowiaduje się Agen- 
cya Reutera, iż rząd angielski ze 
względu na to, iż cięży na nim uzna­
ny przez wszystkie Mocarstwa mo­
ralny obowiązek utrzymania w Egipcie 
bezpieczeństwa publicznego, nie da 
się odwieść, pomimo agitacyi prasy 
francuskiej, z dotychczasowego poli­

tycznego kierunku, ani nie pozwoli 
na to, aby Egipt stał się ofiarą nie­
porządku, który mógłby doprowadzić 
ostatecznie do nowej rewolucyi.

Londyn, 2 listopada. Do Biura 
Reutera donoszą z petersburskiego źró­
dła ofieyalnego. N a w i ą z a n i a  p o ­
n o w n y c h  s t o s u n k ó w  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  i 
R o s s y  ą nie należy w ten sposób 
tłómaczyć, jakoby fakt ten oznaczał 
przyjęcie ze strony Rossyi polityki, 
opartej na zawarciu francusko-rossyj- 
skiego porozumienia, a skierowanej 
przeciw Anglii.

Londyn, 2 listopada. Według 
doniesienia Biura Reutera, u d z i e l o ­
no  r z ą d o w i  b u ł g a r s k i e m u  r a ­
dy,  a ż e b y  b e z w a r u n k o w o  p o d ­
d a ł  s i e  c a r o w i ,  w celu uniknięciau > G
okupacyi Bułgaryi przez wojska ros- 
syjskie; dalej radzono mu. ażeby o- 
świadczył, że nie jest zdolny opano­
wać sytuacji i odpowiedzialność za 
to złożył na Mocarstwa podpisane na 
traktacie berlińskim.

Londyn, 2 listopapa. S e k r e ­
t a r z  s o e y a l n o - d e m o k r a t y c z n o -  
g o  z w i ą z k u  wystosował pismo do 
szefa policyi, Frąsera, w którem o- 
świadcza, że wydany przez niego 
kaz odbycia w dniu 9 b. m. publicz­
nego pochodu jest nielegalny. W pi­
śmie tem domaga się wymieniony se­
kretarz odpowiedzi najdalej do wie­
czora d. 3 b. m., czy szef policyi u- 
trzymuje w mocy wydany zakaz; na 
wypadek, gdyby go utrzymał w mocy, 
odpowiedzialność wszelka spadnie w y­
łącznie na niego.

Wczoraj po południu odbyła się 
p i e r w s z a  n a r a d a g b i n e t o w a o d  
czasu odroczenia parlamentu.

Ambasador niemiecki, H a t z f  e 1 d, 
miał wczoraj d ł u ż s z ą  k o n f e r e n -  
c y ę  z l o r d e m  S a l i s b u r y m .

Rada gabinetowa trwała trzy g o ­
dziny; podczas sesyi wyszedł z sali 
obrad sekretarz stanu spraw zagra­
nicznych, I d d e s l e i g h ,  ażeby odbyć 
konferencyę z tureckim i włoskim 
ambasadorem.

Odpowiedzialny redaktor Ad-iro K recho w W  Sr*

Zwracamy uwagę na dzisiejszy in se - 
rai pod napisem „Choroby zakaźne".

Do CzerniowItóC: o godz. min. 20 ran > 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w n o ­
cy pociąg mięszany.

D o S try ja  : o godz. 7 min. 30 wieczór i o
11 minut 47 przed południem pociąg o- 

 sobowy. a o 12 w nocy pociąg mięszany.

donnlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dDia 3n- października i 886

1 , Afci<!j© za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

‘i .  l i t s t .  z a s t .  za 100 zł. 
B?-nku kip. galie. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
„ „ „ o pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a, 

„ * 4 pre. w. a.
„ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. Kred. gal. 4 pr. wa.log 411/, 1.
4 /i pre. „ „ 52 
4 pre. „ „ 56 

lis ty  dłużne g .Z .kr. wł.(dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
» pr.) 21/, pi. w. a. w likwidaeyi

8 * U n t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla (lal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b lig i  za 100 zł. 

Incemniz. galie. 5 pre. m. k 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włoźeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883po 4‘ /i pr. wa. 
Os-. JLOB? miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
3 .  S o n e t y  

Bukat holenderski . .
Dukat cesarski .
Napoleondor . . . 
Fółmperyał . . . .
Rubel roonyjski srebrny

ioT> m&iek niemieekieL

płacą żądają
walutą uastr

złr. ot. złr. ot
191 25
234 75 
282 -  
215 —

194 25 
228 -  
287 -  
220

101 -
99 80

102 -  
100 80

102 50 
96 50 

100 35 
96 — 

100 35 
93 50 
98 75

103 50 
97 50 

101 35 
97 — 

101 35 
94 50 
99 75

. . . 49 -

4 i

104 50 105 50

100 101 —

104 -
95 50 
17 5C 
29

105 — 
96 50 
19 50 
32

5 83 
5 86 
9 84 

10 22 
1 54 
1 17®/ 

61 -

5 93 
5 96 
9 94 

10 32 
1 64 

1 19% 
61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej,
z dnia 29 października 1886.

1 .  D ł u g  p t u k s iw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad - .
laty-sierpień . . ....................

Jednolity dług państwa w srebrze.
Htyezeń-lipiee . . • .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m V. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr

.  ,  1860 po 100 złr. 5 pre
„ 1864 po 100 złr. . .

„ „  1864 po 50 złr. . .
Renty C om . po 42 lir. ausir. . .
Listy zastaw, domen, państw, jn, 120

złr. 5 pre.  ....................  155. - 156/d
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.20 101 4;> 
Auatr, renta zł. wolna od podat, 4pre 113 60 113 80

83.50 83.65
53.50 83 65

84 50 84.70 
84.65 84.85

131.50 132 50 
138-50 139. -  
139.— 139.50 
169 25 169.75
168.50 169. - 

5 7 . -  -------

2 .  O b l i g a c y e  indemn. r> pre. (za 100 zł. uj. k.)
Gzeen . , - . 109.—
Bukowiny . ■ . 104.50
Galicyi . . . 104.30
Niższej Austryi 109.—
Siedmiogrodu . 104.50
Węgier 104-50

J

W>'— 
104.90 
110 —  

1 0 5 .-  
105 20

A  U «  3/ 0 .

120

zł,

40pr.

Zł.

108.
280.70
540—

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 
Gal. banku hip. po 200 zł. . .
Gal. bank. d. han. 1 prz. a żOOzł, wp-.
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 2i.1'

wpł. 50 pr...................................... 216.30
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 8s6‘—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
Aust.Tow.żeglugi par, dun. pa 500 1  m. 377 - 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po .200 ■7,1 m 142. z5 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 ‘ — .—
Północna kolej po 1000 ził, >« k. 23; 2
Kol, Kar. Ludw. co 200 ■. t  192 —
I-wow. Jr.sni ko? 7 s-. pgO *  «*\ 226 —

108 40 
2 8 1 .- 
545.-

217.20
868 . -

3 7 9 .- 
242 75

*316 
192 50 
926,50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 244 25 244 /0  
Pałud. kol. państw', po 200 zł. w. a. 105. -  105.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174 75 1.75.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr, . —.— — 
Powsz. austr. zak. kr, ziem i 1/, pr. w

złocie w 50 1..............................   100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.50 101.—

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 98,50 99.50 
„ „ „ „ w 2-0 1. 7 pr. 100.75 101.25
,  „ „ .  w 36 1. 51/, pr. — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 96.40 —
a » • « po 5 pre. . . 100.25 100.75
T) „ » » po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e .......................... 100.25 100.75

Banku krajów. 41/*pr. wa. los w 511/, I. 96.75 97.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I emisyi . . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . 101.— 101.35
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. — .— -------
Banku austro-wsgiersk. po 5 pre. 100.40 100.80 
Węg. Tow. ziem. ake. po o j ,  pre. — .— — .— 

Zakł. kr. zterns. po 5 pre. . 10L25 101.75

5 . O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w, a. 101.— 101.50 
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w f.r1 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 101.—  101.50
Kol: pół. po 100 zł. m. k. 98.60 99.

„ ,  po 100 zł. w. a......................115 30 115-90
Kul. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

bo 4‘ /* pre........................................  100.50 100.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) , . 99 50 99.80 

Kol. Lwow.-Czer.-iass. III. emiul % SCO 
z ł-  4 PM. p-' srebrz*  z r , 1884 32.50 83 —

z r. 1884 91.75 92.—
z r. 1838 — .—  — .—
z r . 1872 — .—  —

W e g - g a l- kol. VI. 1.00. -  100-50

#5.  Ł  o  s  y .
Inst. kr. dia han j pr. po 100 zł. w. a. J 77.25 178-— 
Oiarego po 40 zł. :-a. k. . . . . .  44 — 44.40
Tow, śegf. par. na Dunaju pa 100 z l . m .k  117 75 118.25
.Kasrbmóba no li? Ti m. k. 84.—

płao ą 
1 8 . -  
20.25 
45.50 
41.70 
14 60 
10 10

18 ?0 
30 75 
46 — 
42.— 
14.75 
1040

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k...........................
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

■ „ węgiersk. „ po 5 zł
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................  18.75 19 25
Salma po 40 zł, m. k....................... 56 75 57 50
St. Genois po 40 zł. m, k. . . : . 56.50 57 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł; wa.) 30 — -
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 137.50 13825 

„ „ po 50 zł. w. a. . . 69.— 70.
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... 33.— 34.—
Windisehgriitzu po 20 zł. m. k. 45.75 46 25

7 .  W e k s l e  (na 5 wUd.-cs)
Augsburg na 100 zł. w. p. a.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p a, , — —
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt .
Paryż za 100 fr. . . .

. . 125.05 135 40 
49.32 50 49 40 —

Kura
Dukat cesarski mes.

„ pełnej wagi 
Korona . . . 
20-frankówka . . , 
Rossyjaki imperyaf 
Talar związkowy 
SFebro . . .

5.91.-
5.91.-

5 y 3 - 
K23 -

9.88 50 9 83 50
i0.21---- 10 23

Z lwowskiej Izby handlowej I prKemystewoj.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 30 października 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

■ „ „ w srebrzo .
Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

n „ kredytowego 
Londyn

Napoleondor
Dtifcąt cesarski men.

■TT"
8 - 55
84 60

114 2'->
10 10
36(5
281 25
■s.25 05

i, 88
91

<• 20



Księgi gruntowe.
L. 85 . (7772)

Komisja hipoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia celem założenia księgi grunto­
wej dla gminy Dąbrówka, dnia 3 listopada 
1886, rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Radomyśl dnia 25 października 1886.

L. 8714 (7861)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Jażów nowy zostały ukoń­
czone i w tutejszym sądzie do przeglądu 
wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można pisemnie lub ust 
nie do dnia 23 listopada 1886, w którym 
to dniu rozprawy nad zarzutami przepro­
wadzone będą.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 15 października 1886.

L. 8712 (7860)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Porudenko zostały ukończo­
ne i w tutejszym sądzie do przeglądu wy­
łożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnieść można do 22 listopada 1886 
w którym to dniu rozprawy nad zarzutami 
przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 15 października 1886.

L. 19 (7770)
Komisya hypoteczna przy c. k sądzie 

obwodowym w Tarnowie zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Tarnów z przedmieściami Zawale i Pogw i­
zdów z dniem 8 listopada 1886, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Tarnów, dnia 26 października 1886.

Upadłości.
L. 28464. (7714 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 
właściwa instancya konkursowa dodatkowo 
do edyktu swojego z dnia 21 października 
1886 1. 28192, którym ogłoszono otwarcie 
konkursu do majątku Józefa Weissa, wia­
domo czyni, że tenże Józef Weiss faktycz­
nie prowadził handel w Krakowie pod fir­
mą Adam Krywult zapisaną w tutejszym 
rejestrze handlowym, i że firmę tę według 
aktu nabycia firmy, Józef Weiss używać 
miał prawo tylko do 1 stycznia 1886, tu­
dzież, że zmiana firmy w rejestrze handlo­
wym nie została uwidocznioną.

Wskutek tego odracza się termin edy- 
ktem do 1. 28192/86 naznaczony do zatwier­
dzenia ustanowionego zarządcy masy i do 
wyboru wydziału wierzycieli na 6 listopada 
1886 o godzinie 10 przed południem.

Terminy wyznaczone edyktem do 1. 
28192/86 do zgłoszeń wierzytelności i do 
likw idacji takowych pozostają w swej mocy. 

Kraków, dnia 24 października 1886.

Licytacye.
8- 941 .(7866 1— 3)

2lu«jug auS ber 
Sunbmadjung 

2lm 10 SRonember 1886, um 10 Uf)r 
SormittagS Wtrb beitn f. f. >IRilitar=S3etten* 
2Ragajtn tit Lemberg Stryjer=©affe Ułr. 27 
eine Śerljanblung mittelft fdjriftlidjen, geftem* 
pelten unb gefiegelten Dffertert roegen ©idjer* 
ftefiung ber, bei betn 3Dtititar=9ScrpfIegS= unb 
Śetten^aJlagajinen im £errttorial* Sereidje 
beS 11 Sorp8, bann beim ©arnifon^Spitale 
SRr. 14 im Saljre 1887 ftdj anfammelnben 
Settenjorten unb ©ade- Slbfalle, bann un* 
braucgbaren ^adteinroanb unb ipacfftricfe ab* 
oehalten werben.

®ie Slnbote finb ju fteHen auf 100 
ftilogramm §abern jeber ©attung unb ijabett
ju  lauten auf:

r S £w e if je  in  g r o f je n  
w e i§ e  in  I le in e n  
g r a u e  in  g r o f je n  
g r a u e  in  I le in e n  
W o U e n e in  g r o f je n  
W o H e n e in  I le in e n

^  55 §
g  S?BHw» 3

150 fL 
50 fl. 
75 fl. 
50 fl. 

150 fl. 
50 fl.

3iedjen bann gładleinwanb unb ©aćfen, en* 
blid) wollene |>abern auS SBotlbecfen ge= 
nommen.

®ie Dfferenten Ijaben au8briic!lidj ju  er* 
flaren, ob fie audlj auf Slbnaljme, ber §abern 
aus anberen unb weldjen $orpg»$ommanbo= 
SBejirlen, bann ju foeldjen ipreifen unb Loco 
joeldjer 2)epot8 refleltiren.

SDie naljeren 93ebingniffe finb inber aK* 
lemeinen ®unbmadf)ung bom 20Dctober 1886 
eutljalten unb lónnen beim Ijiefiegen 3Jłili* 
tar*S3etten*3Kagajin in bengett>of)nlićf)en SlmtS* 
ftunben eingefeljen werben.

Lemberg, am 20 Dctober 1886.
$  I. 3Jiilitar*Setten=!łJiaga3in.

L. 2488. (7821 1— 3)
W  dniach 9 grudnia 1886, 7 stycznia 

i 4 lutego 1887 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie powiatowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod N. k. 9 w Kamie­
nicy górnej położonej, 1. wyk. 20 objętej, 
dłużnika W ojciecha Rasia własnej, na za­
spokojenie procentów od sumy 200 zł. a.w. 
Leonardowi Rasiowi się należących.

Cena wywołania 1210 złr. a. w.
Wadyum 121 zł a. w.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzostek, 2 września 1886.

L. 9042. (7824 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi Ban­
ku hipotecznego 2938 zł. 57 ct. w. a. zpn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod 1. k. 42 w Czortkowie położonej, wedle 
Tom. IV  pag. 153 n 4, wł. dłużnika Abra­
hama Ohrensteina własnej, pod warunkami 
tusądową uchwałą z dnia 29 grudni- 1885 
1.12920 ustanowionymi w numerach f l ,  52 
i 54 „Gazety Lwowskiej" e i  1886 og* 
nemi z ograniczeniem wadyum dc kwoty 
400 złr. w. a w jednym tylko terminie 
dnia 11 listopada 1886 o godzinie 10 przed 
południem, na którym rzeczona realność za 
jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 września 1886.

L, 12157. (7822 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Bochni w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż połowy posiadłości 
Lwh. 133 gm. kat. Mikluszowice objęt j, 
dłużnika Kazimierza Skoczka, a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej, 
w 3 terminach, mianowicie dnia 29 listo 
pada, 23 grudnia 1886 i 23 stycznia 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registretu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
ad w. dr. Herkulan Komar w Bochni.

Wadyum wynosi 4 złr. a. w.
Bochnia, 16 września 1886.

S)iefe8 SBabium luitb bei KotttraIt8*®t> 
ridjtung auf 10 SPerjent ju  erganjen fein 

Die weifjen §aberit werben au8 Setntu*
*em , bie grauett au8 ©troljfacfen, ©trot)lopf* 
jjfilftern, fiRatrafcen unb iftofjljarlopfpolfter*

Quet. Lwowska Nr. 250 % dnia 2 listopada

L. 6932. (7827 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ogłasza, iż w sprawie i na rzecz gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw leżącej masie po 
s. p. Prociu Hakało w celu zaspokojenia 
10 rat pożyczkowych po 35 złr. 75 ct. z 
10 prc. odsetkami, resztującego kapitału 
481 złr. 30 ct. z 10 prc. odsetkami od dnia 
16 lutego 1885 i premii asekuracyjnej zpn 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym Sądzie 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 13, 
sub 288 1. wyk. hip. 178 księgi gruntowej 
gminy Basznia górna w jednym  terminie 
w dniu 2 grudnia 1>86 pod ułatwiającemi 
warunkami:

Cenę wywołania stanowi suma 900 zł 
Wadyum wynosi 5 prc. powyższej

ceny.
Realność na powyższym terminie sprze­

daną będzie także poniżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Lubaczów, 14 września 1886.

L. 6428 (7715 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Agentu­

ry The Singer Manufacturing Comp. G. 
Ńeidlinger w kwocie 68 złr. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 15 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. 78a w Wiśniczu poło 
żonej Michała Górczyńskiego własnej.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków do przejrzenia w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd pow.atowy.
Wiśnicz, 12 września 1886.

L. 4303. (7773 1— 3 )!
Dnia 4 listopada 1886 o 10 godzinie ! 

przed poł. odbędzie się w budynku sądo- ■ 
wym sala nr. 12 publiczna sprzedaż pre- j 
tensyi należących do masy rozbiorowej 
Mechla Kohn i Irego Preis z Brzeżan naj- ; 
więcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź cenę | 
w gotówce. j

Wadyum 100 zł. 
bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd obwodowy 
Brzeżany, 2C września 1886.

L. 8940 (7775 1— 3)
Na zaspokojenie pretensyi kołomyjskiej 

kasy oszczędności w kwotach 35 zł. 25 ct. 
35 zł. 25 ct. i 403 zł. 7 ct. z pn. przepro­
wadzoną zostanie licytacyjna; sprzedaż do 
Chaima Sieglera wedle Dom. VI. pag. 133 
n. 1. haer. należącej realności pod ik. 402 
w Kołomyi na przedmieściu Stanisławów 
skiem położonej, w terminach dnia 21 
grudnia 1886 i 25 stycznia 1887, zawsze 
o godz. 10 rano w B. IV. a to tylko za 
lub powyżej ceny wywołania 1522 złr. 
30 ct. w. a. '

Wadyum Wynosi 152 zł. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Trachtenberga.
Resztę warunków jako też wyciąg 

hipoteczny, przejrzeć i odpisać można w 
tus. registraturze.

Sąd obwodowy 
Kołomyja, 23 września 1886.

rego przypada na sprzedaż a la minutę 
kwota 4937 zł., a sprzedaż znaczków stem­
plowych 3142 zł. 30 ct. zatem wynosił obrót 
razem kwotę 17994 zł. 50 ct.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i wadyum w kwocie 
60 zł. można wnieść najdalej do 18 listo­
pada 1886 do 2 godziny po południu na 
ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy zastrze­
ga sobie wybór między oferentami uwzlę- 
dniając jednak najkorzystniejsze warunki 
dla skarbu.

Warunki licytacji mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w Ko­
łomyi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

Z c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
Kołomyja, dnia 24 października 1886.

L. 5018 (7626 1 - 3 )
W  ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 1 
Tenneubauma jako cessyonaryusza Pawła ' 
Froga w kwocie 30 zł. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
kl. 37 w Straszydłu położonej wykazem 
.ipotecznym 1. 136 księgi głównej gminy 

katastralnej Straszydle objętej, na imię j 
W ojciecha Nowaka. Maryanny Nowak i I 
Tekli Nowak zaintabulowamej, w dniach 26 
listopada, 31 grudnia 1886 i 28 stycznia 
1887, z terminem do ułożenia warunków : 
ułatwiających na 31 stycznia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 z rana 

Cena wywołania 1030 zł.
Wadyum 103 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w 8̂  

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 29 sierpnia 1886.

L. 13110. (7816 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galie. zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie przeciw D a­
widowi i Roni Stricklerom o zapłacenie 
sumy 400 zł. przeprowadzoną zostanie dnia 
1 grudnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie biuro nr. 26 sprzedaż re­
alności dłużników w Nowosiółkach położo - 
nej, wyk. hip. 1. 144 i 145 ks. gr. gminy 
Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza ­
cunkową stanowi kwota 1000 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność za 
jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Mendrochowicza.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 10 września 1886.
L 12525. (7813 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprzyw. galic. akcyjn. banku 
hipotecznego, a mianowicie 3 rat po 290 
zł. z p n , publiczna licytacya majętności 
„folwark Olszanica kierniczka" Jani' i W il ­
helminy Mullerów własnej, w trzech termi­
nach a tu dnia 6 grudnia 1886, 10 stycznia 
i 7 lutego 1887 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie, na 
których to terminach majętność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 16400 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania t. j. kwotę 1640 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została, 
przez kuratora p. adwok. dr. Rosenbacha, 
z zastępstwem p. adw. dr. Mendrochowicza 
i przez edykta uwiadainia.

Przemyśl, 17 września 1886.

L. 13703. (7817 1— 3)
C. k sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie przeciw Jó­
zefowi Daćków o zapłacenie sumy 500 zł. 
przeprowadzoną zostanie dnia Ig o  grudnia 
1886 o godzinie 10 orzed południem w są­
dzie biuro nr. 26 sprzedaż raalności dłu­
żnika w Nowosiółkach położonej, wyk. hip.
1. 54 ks. gr. gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową, stanowi kwota 1000 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Czajkowskiego.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 10 września 1886.

L' 19109. (7749 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 100 zł. a w. zpa. odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1886, 15 stycznia i 18 
lutego 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, egzekucyjna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 49 księgi gr. gm. Żu­
kowice objętej, Rafała Starzyka własnej.

Cena wywołania 600 złr. aw.
Wadyum 60 złr. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 19 września 1886.

L. 35639. (7834 1— 3)
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w 

Kołomyi og łasza , że w drodze konkursu 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
w Zabłotowie, połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1885 14852 zł. 20 ct. z któ­

L. 4130 (7892 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Chaima Mittelmana w kwocie 300 złr. 
wa. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 15 listopada 1886, i 13 grudnia 
1886, o godzinie 9 z rana przymusowa li­
cytacya połowy realności wykazem hipote­
cznym 1. 108 gminy Łuka wielka objętej 
Mordka Gold własnej, składający się z pąr- 
celi budowlanej 1. 278 i 279 i pg. 202|2 na 
powyższych term nach tylko za cenę wywo­
łania lub wyższą.

Gdyby na tych dwóch terminach real­
ność ta sprzedaną nie została naznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 10 stycznia 1887, godzinie 
9 z rana.

Cena wywołania wynosi 256 złr.
Wadjum 26 złr.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć możaa w ts. re«ustra- 
tu.rze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub 
tych, którymby uchwała licytacyjna dla ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, niemniej i tych którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego, rzeczo­
we prawa zastawu nabyli, ustanawia się 
kuratorem Chaima Wolloi-ha z Mikuliniec.

Mikulińce, 27 sierpnia 1886.

L. 5214 (7879 1— 3)
W e. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się na prośbę Banku zaliczkowego 
w Stanisławowie celem zaspokojenia wie­
rzytelności 120 złr. wa. zpn. publiczna 
sprzedaż realności w Pukasowcach położo - 
nej, wykazem hipotecznym 22 ksiąg grun­
towych objętej, dłużnika Romana Hefków 
własnej w trzech terminach a to, 29 paź­
dziernika, 30 listopada i 14 grudnia 1886, 
każdym razem o głdzinie 10 tej przed p o ­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 135 
złr. wa. zakład 13 złr. 50 cnt. wa.

Na tych terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznacza się termin na dzień 14 
grudnia 1886, po południu

Resz ę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Halicz, dnia 31 sierpnia 1886.

■ m
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L. 34310 (7563 3 ~ 3)

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku wina 
na czas od 1 stycznia 1887 do 31 grudnia 1889 z zastrzeżeniem wypowiedzenia d z ie r ­
żawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tego zastrzeżenia odbędzie się publi­
czna lieytacya według następującego przeglądu.
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Jako wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum należy dnia poprzedniego ustną licytacyę do 2 godziny popołudniu do rąk na­
czelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz miejscowości, należących do 
pojedynczych okręgów dzieżawnych znajduje się w c. k* powiatowej dyrekcyi skarbu, 
jakoteż w kancelaryi dotyczącego e. k. nadzoru straży skarbowej, w której każdy mają­
cy chęó licytowania wglądnąć może zaś bliższe warunki licytacyi mogą być w c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu przejrzane.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu 
Kołomyja, dnia 14 października 1886.

L . 5252. (7783 2— 8)
C k. sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w sprawie c. k. Prokuratoryi 
skarbu imieniem wys. Skarbu państwa prze­
ciw Joslowi Schmiedowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadom em u, względnie jego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym su­
kcesorom lub prawonabywcom, przez kura­
tora Dawida Bergera pto 47 zł. 18 ct. wa. 
z pn. odbędzie w tym sądzie w dniach 6 
grudnia 1886 i 17 stycznia 1887 o godzi­
nie 10 przed południem przymusowa publi­
czna sprzedaż realności, u właściwie pustego 
placu pod lk. 468 w Husiatynie położonego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego, tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
40 zł. w. a.

W razie nie otrzymania powyższej 
ceny szacunkowej, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
17 stycznia 1887 o godzinie 4 po południu.

Wadyum wynosi 4 zł., a akt oszaco 
wania i resztę warunków przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

O czem się wszystkich interesowanych, 
tudzież niewiadomych wierzycieli ostatnich, 
przez kuratora Leona Adlersteina i przez 
ten edykt zawiadamia.

Husiatyn, dnia 13 sierpnia 1886.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czone być nie m ogły, mianowany p. adw. 
dr. Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 3 października 1886.

L. 6277. (7782 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Heleny Sin- 

gur przeciw Józefowi Keckiemu i tegoż 
spadkobiercom pto 25 zł. wa odbędzie się 
w dniach 5 listopada, 10 grudnia 1886 i 
7 stycznia 1887 każdym razem o godzinie 
10 z rana, w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności Vg części na Podkościelu 
pod nr. 68 Józefa Keckiego własnej.

Cena wywołania wynosi 153 zł. 75 ct. 
Wadyum 15 zł. wa.
Bliższe warunki do przejrzenia w re ­

gistraturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzecieeki, 
Dąbrowa, dnia 3 lipca 1886.

L. 22850. (7781 2— 3)
Dnia 15 listopada, 7 grudnia 1886 i 

11 stycznia 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 158|35 w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w sprawie Dy­
rekcyi ogólnego rolniczo-kredytowego Za­
kładu dla Galicy! i Bukowiny we Lwowie 
przeciw Walentemu Grabania pto 263 zł. 
50 c t , 35 zł. 69 ct i 11 zł. 60 ct. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł. wa.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

L. 22496. (7780 2 - 3 )
Dnia 9 listopada, 7 grudnia 1886 i 

10 stycznia 1887 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 190 
star. 3 now. w Dobrohostowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej w sprawie 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohoby­
czu przeciw Wilhelmowi Holinger pto 100 
zł. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
226 zł aw.

Wadyum 26 zł. aw.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej. przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowany został dr. Apfel ku­
ratorem.

C. k. sąd powiatowy 
D iohobycz. dnia 30 września 1886.

L. 15181. (7720 2 8)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Brodów w kwocie 466 zł. 85 ct wa. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie w b iu ­
rze IV dnia 17 listopada 1886 o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k, 654 w Brodach 
położonej, objętej wyk. hip. nr. 324 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
własnej Jidla i Fitli Frachtmannów.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 5386 zł. 
60 ct wa

Wadyum wynosi 269 zł. 33 ct. wa. 
Reelność ta sprzedaną zostanie najj 

więcej ofiarującemu zajakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź 
cenę, nawet poniżej ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekowanych na 
takowej wierzytelności.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu E. E. Egloffa, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby hipotekę nabyli po 20 września 
1884 lub którymby postanowienia w tej

sprawie doręczone być nie mogły, zawiada­
mia się do rąk kuratora adw. dr. Brauna 
w Krakowie i przaz niniejszy edykt.

Brody, dnia 2 września 1886.

L. 4422. (7716 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Josslowi Hochbergowi i Lei Klein- 
feld pto 149 zł. 10 ct. i 149 zł. 10 et. wa. 
zpn. oznajmia, że rozpisał publiczną przy ­
musową sprzedaż realności pod lk. 231/12 
m. w Brzeżanach położonej, dłużników Jo- 
sla Hochberga i Lei Kleinfeld własnej i wy­
znaczył w tym celu termin na dzień 2go 
grudnia 1886 o godzinie 10 przed połud. 
w sali nr. 12, na którym realność rzeczona 
zakże niżej ceny szacunkowej lub w ogóle 
ta jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum wynosi 350 zł. i złożone być 

może w gotówce, bądź w siążeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w gal. obligacyach 
indemnizaeyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zasta­
wnych galic. towarzystwa kredytów, ziem., 
c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku hipote­
cznego lub austro-węgierskiego banku.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny sprzedać się mającej real­
ności przejrzeć można w registraturze.

O czem uwiadamia się strony i wie­
rzycieli wiadomych do rąk własnych, tych 
zaś wierzycieli, którzyby po dniu 4 lutego 
1886 prawo hipoteki uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze w sprawie ni­
niejszej wydać się mające uchwały, albo 
wcale nie, albo też wcześnie doręczoną być 
nie mogła, na ręce uchwałą z 10 kwietnia 
1886 1. 1682 ustanowionego kuratora w 
osobie dr. Schatzla adw. w Brzeżanach i 
niniejszym edyktem.

Brzeżany, dnia 2 października 1886.

L. 12272 (7812 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia zaległych 
6 rat pożyczkowych półrocznych po 300 zł. 
od Igo styeznia 1884 z 8 prc. odsetkami 
zwłoki z pn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie, publiczna licytacyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 146 w Przemyślu na Błoniu 
położonej, Herscha Engelharda własnej, w 
dwóch terminach, a to dnia 13 grudnia 
1886 i 14 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze sąd. nr. 18.

Cenę wywołania stanowi kwota 15350 
zł., wadyum wynosi 1535 zł.

W  poy/yższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi poniżej ceny wywołania.

e W razie gdyby na powyższych termi­
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych termin 
na dzień 14 stycznia 1887 o godzinie 4 po 
południu, na który się zarówno strony sporne 
jak i wierzycieli hipotecznych wzywa, a to 
pod rygorem, że niestawający na powyższym 
terminie uważani będą Jako przystępujący 
do wniosku większości stawających w ie­
rzycieli.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O czem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś niewiadomych z nazwi­
ska i mieisea pobytu wierzycieli, tudzież 
tych, którzyby po dniu 29 lipca 1886 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego do h i­
poteki weszli i tych, którymby z jakich­
kolwiek powodów uchwała dozwalająca licy ­
tacyę i późniejsze w tej sprawie doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora adw. dr. 
Mendrochowicza w Przemyślu.

Przemyśl, 22 września 1886.

L. 5491 (7725 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że celem zaspokojenia preten­
syi filii banku hipotecznego w Ozerniowcach 
w kwocie 900 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
zabudowaniu tutejszego sądu przymusowa 
publiczna sprzedaż wierzytelności powyż­
szej pretensyi za hipotekę służące w kwocie 
50Ó0 zł. aw. na rzecz dłużniczki Adeli D o ­
browolskiej w stanie biernym realności pod 
lk. 79 w Zaleszczykach położonej, do Jó­
zefa Dobrowolskiego należącej, zaintabulo- 
wauej w dwóch terminach dnia 30 listo-, 
pada i 30 grudnia 1886 o godzinie 10 rano 
z tem, że na pierwszym terminie powyższa 
wierzytelność tyiko za lub wyżej ceny jej 
normalnej wartości, na drugim zaś termi­
nie i niżej takowej sprzedana zostanie.

Dla niewiadomych wierzycieli usta­
nowiono kuratora adw. dr. Schrenzla z Za­
leszczyk.

Wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Zaleszczyki, dnia 16 lipca 1886.

L. 2805 (7724 3 - B )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 400 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż niewydzielonej połowy 
realności pod 1. k. 11 w Zaleszczykach po­
łożonej, wedle dom. tom. V  pag. 151 n. 3 
haer. dłużnika Jiidla Rimmer reetej Fisch- 
manna własnej, tus. protokołem oszacowa­
nia z dnia 9 czerwca 1882 1. 3632 bliżej 
opisanej i na 1184 zł. 80 ct. a. w. oszaco­
wanej, na rzecz Abrahama Dawida Tenen- 
hausera pod następującemi warunkami:

1. Lieytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach w tutejszym sądzie t. j .  dnia 
30 listopada, 30 grudnia 1886 i 28 stycznia 
1887 o godzinie lOtej rano z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś terminie i niżej takowej, jedna­
kowoż zawsze tylko za cenę wszystkie inte- 
bulowane wierzytelności pokrywające sprze­
daną będzie.

2. Cena szacunkowa wynosi 1184 zł. 
80 ct.

3. Wadyum 118 zł. 8 et. wa.
4. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną być 
Die mogła, przeto celem ułożenia warunków 
licytacyjnych ułatwiających, wyznacza się 
termin na dzień 17 lutego 1887 o godzinie 
10 rano i na podstawie takowych wyzna­
czonym zostanie 4ty termin na którym re ­
alność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

5. Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli Antoni Gross w Zaleszczykach.

6. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć m o­
żna w tus. regisiraturze.

C k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, dnia 16 kwietnia 1886.

L. 5278 (7723 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Izaka Lan- 

derer przeciw Józefowi Kubasiak pto 150 
zł. w sądzie tutej. odbędzie się w dmach 
20 grudnia 1886, 24 stycznia i 25 lutego 
1887, każdym razem o godzinie 10 z rana 
egzekucyna publiczna sprzedaż realności 
pod 1. r. 87 kons. 301/155 w Suchy poło­
żonej, Józefa Kubasiaka własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiąeej, protokołem w e­
dług rezolucyi c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 12 lutego 1875 1. 5386 z a ­
stawniczo opisanej i protokołu według rezo­
lucyi tutejszo sądowej z dnia 4go grudnia 
1884 1. 6455 do wiadomości sądowej przy­
jętym egzekucyjnie oszacowanej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną będzie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 608 
zł., wadyum 61 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Siemień, 28 września 1886.

L. 12019 (7648 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w sprawie gali­

cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie przeciw Hersehowi Briihl o 
trzy raty pożyezkowe po 125 zł. z pn. roz­
pisuje na dzień 15go grudnia 1886 i 26 
stycznia 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusową licytacyę majętności 
„Bruhlówka* w Poiwołoczyskach położonej, 
w wykazie hipotecznym 1. 459 zapisanej.

Cenę wywołania stanowi suma 7500 
złr przyjęta jako wartość przy udzieleniu 
pożyczki.

Wadyum 750 zł. w gotówce lub 
papierach pupilarne bezpieczeństwo po­
siadających.

Na obu terminach sprzedaż nie nastapi 
poniżej ceny wywołania.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawa rze­
czowe na majętności przedmiotem sprze­
daży będącej, po dniu wystawienia wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 25 lipca 1886 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyę 
rozpisująca dla jakichkolwiek przyczyn do­
ręczoną by być nie mogła, ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Blaustein z substytucyą 
adw. dra Leiblingera.

Tarnopol, dnia 11 września 1886.
L. 6291. (7722 3— 3)

W dniach 7 grudnia 1886, 11 stycznia 
i 15 lutego 1887 o godzinie 10 rano przy­
musowo sprzedaną będzie realność lw h.452 
gminy Rakszawa objęta, Macieja Sliz w ła­
sna i połowa realności 1. w. h. 547 gminy 
Rakszawa objętej Wawrzyńca Nogi własnej, 
na zaspokojenie sumy 104 zł. 18 ct. wa. zpn.

Cena szacunkowa realności 1. wykazu 
hipot. 452 wynosi 590 zł., a połowy real­
ności 1. wyk. hip. 547, 108 zł. w. a. 

Wadyum 69 zł. wa.
Akt oszacowania (wpis hipoteczny) i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
tut. sądowej registraturze.

Z c. k sądu powiatowego
Łańcut. 30 lipca 1885.



L. 13938 (7739 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. Sek. 

II we Lwowie niniejszem czyni wiadomo, 
iż na żądanie Zygmunta i Wiktoryi Heleny 
dw. im. Łaszowskich celem zaspokojenia 
czynszu propinacyjnego z 4 prc. odsetkami, 
wartości niedostarczonej w naturze wódki, 
kosztów sądowych wszystkiego łącznie na 
sumę 624 zł. 51 ct. po strąceniu wszelako 
sumy 500 zł., dalej na zaspokojenie od 
dnia 31 października 1882 bieżąeych rat 
czynszu propinacyjnego po 8 zł. 75 ct. 
miesięcznie z 4 prc. odsetkami wartości nie­
dostarczonej wódki 25 zł. rocznie i kosztów 
3 zł. 91 ct. przedsięwziętą zostanie przy­
musowa sprzedaż realności nr. 88 w Znie­
sieniu położonej, Mojżesza Kellera własnej, 
w drodze licytacyi na dniu 23 listopada 
1886 o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
za wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 
2830 zł.

Wadyum wynosi 142 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Szwedzicki.
Lwów, 21 września 1886.

L. 14489. (7696 3— 3)
C. k. k. sąd powiatowy miejsko-dele- 

gowany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Hilelowi Haberman o zapłacenie kwoty 
1000 zł. przeprowadzoną zostanie dnia 26 
listopada 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika własnej, a mia­
nowicie: a) ciała hipotecznego wyk. 1. 16 
objętego, b) 2|4 części ciała hipotecznego 
wyk. 1. 17 objętego, c) 9| 10 części ciała 
hipotecznego wyk. 1. 18 objętego, d) 2|680 
części ciała hipotecznego wyk. I. 109 obję­
tego.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 2500 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność ta 
za jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Smutnego.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 19 września 1886.

L. 6428 (7715 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Agentu­

ry The Singer Manufacturing Comp. G. 
Neidlinger w kwocie 68 złr. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 15 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. 78a w Wiśniczu poło­
żonej Michała Górczyńskiego własnej.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków do przejrzenia w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
W iśnicz, 12 września 1886.

L . 2257 (7653 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, jże celem 
zaspokojenia pretensi Zakładu kredytów, 
włość, w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
78 złr. 90 cnt. aw. Zpn. przedsięwzięta zo­
stanie w dniach 15 listopada 1886, 15 gru­
dnia 1886, i 23 grudnia 1886, każdą razą 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 127|133 sub. 53 w Osielcu położo­
nej, dłużników Jana, Maryanny i Józefa 
Grzechyniów własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 350 
złr. aw.

Wadyum kwotę 35 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 20 maja 1885.

L. 8168 (7651 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

wyznacza do publicznej przymusowej sprze­
daży realności pod lk. 54 w Muchawee p o ­
łożonej wedle wyk. hip. nr. 209 dłużnika 
Hrynia Strocen własnej ku zaspokojeniu 6 
rat po 12 złr. i reszty długu 97 złr. 43 ct 
wa. zpn. ponowny termin na dzień 4 listo­
pada 1886, o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym na którym rzeczona realność pod 
warunkami tus. uchwały z 7 grudnia 1883 
1. 11886, określonemi w numerach „Gazety 
Lwowskiej" 82, 83, i 84, roku 1884 ogło- 
szonemi z ograniczeniem zakładu do kwoty 
20 złr. i tern dalszem ułatwieniem że na­
bywca cenę kupna dopiero w 60 dni po do­
konanej licytacyi złożyć ma za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 17 września 1886.

L. 5287. (7786 3— 3)
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia resztującej

pretensyi 65 zł. zpn. odbędzie się dnia 17 
listopada, 16 grudnia 1886 i 20 stycznia 
1887 każdym razem o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności, objętej wyk. 
hip. 301 księgi gr. dla gminy kat. Kujdańce 
a ś. p. Wojtka Wiewiórki własnej.

Na pierwszych dwóch terminach rze­
czona realność sprzedaną będzie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową 1102 zł., zaś 
na trzecim także niżej takowej, wszakże 
nie niżej ogólnej sumy ciężarów hipotecz­
nych.

Zbaraż, dnia 19 września 1886.

L. 15545. (7719 2— 3)
Dnia 16 grudnia 1886 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re­
alności pod 1. k, 24 w Brzegach, powiecie 
Samborskim położonej, w księdze ingr. tom. 
I tern. IY str. 467 poz. 106 na imię Piotra 
Kustrzyckiego zapisanej, w sprawie Gitli 
Bachmann, przeciw Piotrowi Kustrzyckiomu 
pto 460 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa > wywołania wynosi 
1147 zł. 50 ct. wa.

Wadyum 57 zł. 50 ct. a. w.

L. 8181. (7686 1— 2)

A v i s o.
beziiglich der Kundmachung des k. k. Reichs 
Kriegs Ministeriums Abtheilung 12, N. 3200 

yom 15 Oktober 1886.
Das k. k. Reichs - Kriegs-Ministerium 

beabsichtigt, den Bedarf an 
8000 Winterkotzen,
8000 Somnierdecken und 

10300 weissen Pferdedecken 
fur das Jahr 1887 im Wege der allgemei- 
nen Concurrenz sicherzulstellen und erlasst 
zur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit 
die óffentliche Aufforderung.

1) Yon diesen Wollsorten sind einzu- 
liefern.

Au das Montur Depot 
Nr. 1 i u Briinn 

An das Montur-Depot 
Nr. 2 in Budapest 

An das Montur-Depot 
Nr. 3 in Graz 

An das Montur-Depot 
Nr. 4 in Kais. Ebersdorf
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1000
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2500

1500

1500

2600

3700

1500

2500

Zusammen 8000 8000 10300

Die Einlieferung hat derart zu erfol-
gen, dass
3000 Winterkotzen, )
3000 Som m erdecken,) bis Eude Mai 1887, 
3000 Pferdedecken )

Die Halfte des Restes dieser Sorten 
bis Ende Juli, die andere Halfte bis Eude 
September 1887 in die bezeichneten Mon- 
tur-Depots abgeliefert sein muss.

Die auf dieses Gesehaft bezughaben- 
den Offerte haben ummittelbar und lang- 
stens bis 25 November 1886, 10 Uhr vor- 
mittag im Einreichungs-Protokoll des k. k. 
Reichs-Kriegs Ministeriums einzulangen.

Hinsichtlich der weiteren diesfalligen 
Bedingungen wird auf die in der No 248 
vom 29 Oktober 1886 dieses Blattes ge- 
schehene Yerlautbarung hingewiesen.

L. 10738 (7741 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodo .ry Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej w iadom ości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Zofii z hr, 
Kuczkowskich hr. Bartelli d’Allgarotti z 
mocy cessyi z daty W iedeń 23 grudnia 
1882 prawo nabywczyni domu handl. J. G. 
Sehuller et Comp. we Wiedniu wyrokiem 
c. k. Sądu obw. w Tarnowie z 21 czerwca 
1862 1. 8835 przyznanej w sumie 5000 złr. 
w. a. z należytościami dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Czarna w powiecie Pilźnieńskim położonych 
do masy spadkowej Henryki z hr. Ankwi- 
czów lo  Sołtyk 2o Kuczkowskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 30 listopada i 30 grudnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 39455 złr. poniżej której 
w terminach powyższych sprzedawane nie 
będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 700 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytajnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 30 grudnia 
1886 godzinę 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ­

rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze­
cim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy­
cieli, którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. g łó ­
wny Urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, a w szczególności 
wierzyciele, z miejsca pobytu niewiadomi, 
następnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 
8 lipca 1886 do hipoteki dóbr Czarna we­
szli, lub którymby uchwała niniejsza z j a ­
kiegokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk kuratora, który uchwałą t. s. z dnia 
12 lutego 1885 1. 19040 w osobie adwokata 
dra Brzeskiego ustanowiony został.

Tarnów, 23 września 1886.

L 6157. (7691 1— 4)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczow ie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej uprzyw. gaiic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Stanisławowi Gawlikowskiemu o 
zapłacenie 14 rat po 78 złr. i reszty kapi­
tału 993 złr. 12 ct. przeprowadzi przymu­
sowy jawny przetarg majętności tabularnej 
„Gawlikówka" wyk. hip. 1 500 objętej w 
gminie kat. Niestanice położon ej, dłużnika 
Stanisława Gawlikowskiego własnej, wierzy­
telności tej za hypotekę służącej w trzech 
terminach dnia 6 grudnia 1886, 10 stycznia 
i 14 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu są- 
dowem.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność powyższa tylko za, lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim także ni­
żej takowej, jednakże nie niżej sumy ró­
wnej pretensjom na takowej zabezpieczonym.

W  razie gdyby i na tym trzecim ter­
minie sprzedaż nie przyszła do skutku, wy­
znacza się do ułożenia warunków, sprze­
daż ułatwiających termin na dzień 21 lu­
tego 1887 o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem, na którym nieja- 
wiący się uważani będą za przystępujących 
do wniosków większości jawiących się.

Cenę wywołania stanowi kwota 2400 
złr. w. a.

Zakład 240 złr.
Resztę warunków i wykaz hipoteczny 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

czerwca 1886 do hypoteki w eszli, lub któ­
rymby uchwała ta lub późniejsze nie mogły 
być doręczone, ustanawia się kuratorem 
adw. dra Billeta z zastępstwem adw. dra 
W esołowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 9 października 1886.

L. 6610. (7742 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi gal. 
akcyj. Banku hypotecznego w kwocie 900 
złr. 9 złr. 90 ct., 990 złr. 9 złr. 90 ct 
990 złr. 9 złr. 90 ct. a. w. zpn odbędzie 
się przymusowa sprzedaż dóbr Wolczkowce 
czyli W ołoczkowce wykaz hipot. 1. 235, 
tudzież prawo do 3/5 części 400 morgów 
lasu w Nuszczu Czesława Iżykowskiego 
własnych w zabudowaniu sądu dnia 13 
grudnia 1886, 17 stycznia i 21 lutego 1887 
o godzinie 10 przed południem, jednak 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 60830 
złr. w. a.

Gdyby w mowie będące dobra i pra­
wa w powyższych terminach za cenę wy­
wołania lub wyżej tej ceny sprzedane nie 
zostały, natenczas dla ułożenia ułatwiają­
cych warunków, wyznacza się termin są­
dowy na dzień 28 lutego 1887 o godzinie 
10 przed południem z tem oznajmieniem, 
iż nie stawający na terminie wierzyciele 
hipoteczni jako do większości głosów sta­
wiających przystępujący uważani będą.

Wadyum wynosi 6083 złr. a. w.
Dalsze warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po 29 sierp­

nia 1886 jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego do tabuli w eszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, albo dalsze 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały 
doręczone tudzież dla Alojzego Fedorowicza 
z żyeia i pobytu niewiadomego ewentualnie 
dla jego spadkobierców ustanowiono adwo­
kata dra Bileta kuratorem, ze zastępstwem 
adwokata dra Wesołowskiego w Złoczowie.

Z łoczów , 16 października 1886.

L. 6158. (7693 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej galic. Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Joslowi 
Schwarcwaidowi o zapłacenie 10 rat 47 zł. 
7 ct. i 4 zł. 38 ct. i resztującego kapitału 
688 zł. 2 ct. i 13 zł. 30 et. przeprowadzi 
przymusowy jawny przetarg majętności ta­
bularnej Potaszówka wyk. hip. 1. 524 obję­
tej, w gminie katastralnej Niestanice poło­
żonej dłużnika Josla Schwarcwalda własnej 
w trzech terminach, dnia 20 grudnia 1886, 
24 stycznia i 28 lutego 1887, każdym ra­

zem o godz. 10 przed południem w zabu­
dowaniu sądowem.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie majętność ta tylko za lub wyżej ce ­
ny szacunkowej, na trzecim także niżej 
takowej, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom na tejże zabezpieczonym.

W razie gdyby i na tym 3 terminie 
sprzedaż nie przyszła do skutku, wyznacza 
się do ułożenia warunków sprzedaż uła­
twiających t6rmin na dzień 7 marca 1887, 
na którym niejawiący się uważani będą za 
przystępujących do wniosków większości 
jawiących się.

Cenę wywołania stanowi kwota 1600 
złr. a. w.

Zakład 160 złr.
Resztę warunków i wykaz hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

czerwca 1886 do hipoteki w eszli, lub któ­
rymby uchwały w tej sprawie należycie 
doręczone być nie mogły, ustanawia się 
kuratorem adw. dra Billeta z zastępstwem 
adw. dra W esołowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 16 października 1886.

L. 6611. (7771 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi galic. 
Towarzystwa kredyt, ziemskiego we L w o­
wie w kwocie 2530 złr. i czterech rat po. 
115 złr. zpn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Batków wykazem hip. 1. 557 
sądu obwodowego Złoczów objętych do A le­
ksandra Boruty Jastrzębowskiego należących, 
w tutejszem zabudowaniu sądowem dnią 
13 grudnia 1886 i dnia 17 stycznia 1887 
o godzinie 10 przedpołudniem , jednak tyl­
ko za lub wyżej ceny wywołania 11900 zł.

Gdyby dobra te w pierwszym lub w 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedane nie były, natenczas w: 
celu ułożenia ułatwiających warunków, wy­
znacza się termin sądowy na dzień 31 sty­
cznia 1887 o godzinie 10 przed południem 
z tem oznajmieniem, że niestawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni, jako doi 
większości głosów stawiających przystępu­
jący uważani będą.

Wadyum wynosi 1190 zł.
Dalsze warunki licytacyjne, tudzież 

ekstrakt tabularny przejrzeć można w re­
gistraturze.

Dla Teodora i Feliksy Wierzbowskich 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
ewentualnie dla ich nieznanych spadkobier­
ców, tudzież dla w ierzycieli, którzyby po 
26 lipca 1886 jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego do tabuli weszli lub którymby 
uchwałę licytacyę dozwalającą, albo dalsze 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały 
doręczone, ustanowiono kuratorem adwokata 
dra Mijakowskiego ze zastępstwem adwoka­
ta dra Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 16 października 1886.

L. 7012. (7745 1— 3)
fcsąd obwodowy odbędzie w sprawie 

W acława Krotochwila i sp. przeciw Frąn 
Ciszkowi Strecowi i sp. o 5248 zł. egzeku­
cyjną sprzedaż przez licytacyę dóbr Stra- 
szów i Grabowo górne, wyk. tabnl. 93 ob­
jętych, w aniacŁ 12 stycznia i 9 lutego 
1887 o godzinie 9ej z rana, na których te 
dobra niżej ceny szacunkowej 48.365 zł,, 
sprzedane nie zostaną.

W razie niesprzedania na terminie 
drugim, termia do ułożenia warunków uła­
twiających w dniu 9 lutego 1887 o godz. 
4 po południu.

Wadyum 4836 złr.
O tem zawiadamia się wszystkich tych 

wierzycieli, którzyby po dniu 24 sierpnia 
1886 na hipotekę realności sprzedać się 
mającej weszli, jakoteż tych wierzycieli, 
którymby niniejsza lub przyszłe uchwały 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dr, Wąsikiewicza z substytucyą adw. 
dr. Janczury w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 13 października 1886

L- 15731 (7820 1— 3)
Dnia 14 grudaia 1886, o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze 5 publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 373 ks. 
gruntowej gminy kat. Ponikowica mała, 
własność(Michała Panasiuka stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi Antoniego Jaśkiewi­
cza pto 68 złr. 20 ct. a w. z pn  pod warun­
kami w tusąd. uchwale z 27 maja 1886 1. 
7486 ustanowionemi w Nr. 149, 150 i 151 
„Gazety Lwowskiej" z roku 1886 ogłoszo- 
nemi, w niniejszem o tyle zmienionemi, że 
realność te na jednym terminie za jaką- 
kolwiekbądż cenę, nawet niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie i że wadyum wy­
nosi 5 prc. ceny szacunkowej czyli kwotę 
7 zł. 50 ct. aw.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyc*?g hipoteczny można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Z  c. k. sądu powiatowego 
Brody, dnia 14 października 1886.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 3670. (7697 3— 3)

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Z ło ­
czowie zawiadamia, iż na 27 kwietnia 1881 
zmarł Michał Jachimowicz z Kniażego bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku z ustawy powołana jest 
między innemi córka Joanna Jachimowicz, 
Ponieważ miejsce pobytu tejże nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku od dnia poniżej wymienionego w są­
dzie się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, w przeciwnym razie pertraktacja 
spadku ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla niej kuratorem 
dr. Bodyńskim przeprowadzoną zostanie.

Z  c. k. sądu pow. miej. deleg, 
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1886.

L. 1250/pr. (7718 2— 8) L. 3274. (7702 3— 3)
Odnośnie do ogłoszonego w urzędowej C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie

„Gazecie Lwowskiej" nr. 205, 207 i 208 wiadomo czyni nieznanemu z życia i miej- 
obwieszczenia z dnia 1 września 1886 1. sca pobytu likowi Kieelukowi Semena, że 
990 podaje się do wiadomości, że wyzna- Petro Kiceluk Stefana przez opiekuna Ko- 
czona na dzień 8 listopada 1886 czwarta stia Kiceluka wytoczył dnia 3 kwietnia 1886 
kadencya sądu przysięgłych w tutejszym 1. 3274 przeciw niemu pozew o uznanie za 
c. k. sądzie obwodowym, została rozporzą- właściela i wpis prawa własności na kar- 
dzeniem W ysokiego Prezydyum c. k. Wyż- cie B. realności w. h. 1. 425 ks. gr. gm. 
szego sądu krajowego z dnia 21 paździer- Lucza objętej, tudzież o uchylenie wpisu 
nika 1886 1. 8730 do dnia 22 listopada 1886 w poz. I. na imię pozwanego dokonanego, 
odroczoną, tudzież że przewodniczący i te- że do ustnej rozprawy na ten pozew wy- 
goż zastąpcy sądu przysięgłych są niezmie- znaczony został termin na dzień 3 listopa 
nieni. da 1886 o 8 godzinie z rana, i że dla nie­

go na jego koszt i niebezpieczeństwo usta-
• ’  ’  i r . i  i_ ,
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Z  Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 23 października 1886.

$ u n b m a d ) u n g . Obwieszczenie.
fRadjfteljenbe au§ bcm I. bcjiefjunggtoeife Następujące za I  a względnie II. pół-

II. Semester 1885 tyerritfjrenbe unbefieHbare rocze 1885 r. pochodzące, niedoręczalne 
fftetourbriefe finb, Weil fclbe ®elb ober ®ofu* listy wzrotne, zostały z powodu, iż zawie- 
mettte entljalten Ijaben, Qu§ bern borgefdjriebe* rały gotówkę lub dokumenta wyłączone od 
nen Bernidjten auSgefdjloffett worben: przepisanego zniszczenia:

O ' — u ej
nowiony został kuratorem Petro Melnyk z 
Luczy. Wzywa się zatem Ilka Kiceluka Se­
mena, ażeby środki dowodowe ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył lub innego rze­
cznika tutejszemu sądowi wymienił, gdyż 
inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 30 maja 1886.

Stypendja te wynoszą po 170 złr wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg roku szkol­
nego 1886/7 dwóm ubogim uczniom pocho- 
ozenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazjalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów 
służy Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu 
właścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem dyrekcyi gimnazjum 
do którego na nauki uczęszczają do W y­
działu, krajowego najpóźniej do 15 listopa­
da rb. i załączyć metrykę chrztu, świadec­
two ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, 
tudzież dowody szlacheckiego pochodzenia 
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W iel. ks. Krakowskiem 

We Lwowie dnia 16 października 1886.

L. 62352 (7731 3 - 8 )
Celem nadania dwóch stypendjów z 

fundacyi ś. p. Antoniego Józefa dw. im. 
Spadwińskiego, o rocznych 200 złr. ogłasza 
się nimejszem konkurs.

O powyższe stypendja ubiegać się
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L. 4395. . (7703 8- 8)  mogą uczniowie wykazujący się rzeczywi-
W  sprawie egzekucyjnej J. W. Mie- | ubóstwem, dobremi obyczajami i po 

czysława hr. Reya przeciw Nikodemowi Mar ! stępem w naukach, synowie mieszkańców 
I cinkiewiczowi o zapłatę 300 zł., ustanawia j g ę s t w a  Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
się dla dłużnika z miejsca pobytu i życia : Księstwem Krakowskiem, wyznania katolic-
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niewiadomego kuratorem Walentego Kopa­
cza z Przecławia i poleca dłużnikowi N i­
kodemowi Marcinkiewiczowi, by ustanowio­
nemu kuratorowi środki obronne wskazał 
lub sądowi swego pełnomocnika przedsta­
wił, w przeciwnym razie wszelkie rezolucye
kuratorowi doręcrooe b ęd , i^gąekueja  dal- j Ą c a y T m ^ j k ^ c b r z t a ,  św i.d .ctw o ' u M ,!

kiego szlacheckiego lub nieszlaeheckiego 
rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo 
je  za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i
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Kuratorowi aoręczouo - - -  zaiączyc lueiijnę cuiaiu, awiauHcrwo urn.
sza z kuratorem przeprowadzona zostanie. twfti tudzież ostatnie świadectwo szkolne

C. k. sąd powiatowy.  ̂ 2  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi
Radomyśl, dnia 30 kwietnia 1886. j Lodomeryi wraz z W iel. ks. Krakowskiem

W e Lwowie d. 29 października 1886.
L 2441/Df. ----------------  (7914 ^  ___________

Na dniu 30 października 1886 odbyło L 61755 (7794 2— S)
się 57 losowanie obligaeyj funduszu indem. Celem nadania jednego stypendyum z
W ielkiego księstwa krakowskiego i Galicyi zapjsu g. p. Juliana Nieczui Wierzbickiego 
Zachodniej, tudzież 58 losowanie obligaeyj w kwocie 370 złr. wa. rocznie ogłasza się 
funduszu indem. Galicyi wschodniej. niniejszem konkurs.

Do tego losowania przeznaczona zo- Stypendyum to przeznaczone jest dla
stała kwota, a to z funduszu indemnizaeyj- uczniów uczęszczających w Galicyi lub w

Zł r. 1ST Ln 17 »a lTArrclri ĆIa o <1nego
Wielkiego księstwa krakowsk. 

| Galicyi zachodniej 
i Galicyi wschodniej .
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rAnnn ks‘ Krakowskiem do szkół gimnazjal-
• nych lub realnych, do Uniwersytetu lub
• Akftdemi teehniczuej (szkoły politechnicznej.
. 94-t.OOO Prawo pierwszeństwa mają potomkowie
J,542.000 Róży z Wierzbickich i Ignacego małżonków

czyn wai. ausu. 1,619.100 Paparów tudzież Genowefy z W ierzbickich i
Wylosowane na dniu 30 października Benedykta małżonków Kngieradzkich, a to 

1886 ob ligacje  wszystkich 3 funduszów ja - bez względu na stan ich majątkowy i po- 
koteż obligacje poprzednio wylosowane, a chodzenie szlacheckie, po nich imiennicy ś. 
jeszcze nie wykupione, nareszcie obligacye, p. fundatora „Nieczujowie W ierzbiccy" a po 
przy których w księgach kredytowych są tych synowie ubogiej szlachty polskiej, 
zastrzeżenia z powodu straty lub amorty- Tylko w braku powyżej uprawnionych, mo- 
zacyi, obejmuje obwieszczenie dołączone ja - gą być stypedya z tej fundacyi nadane 
ko dodatek do „Gazety Lwowskiej". uczniom niepochodzącym ze szlachty, któ-

Co się niniejszem podaje do powszech- rzy jednak są rodowitymi polakami, po pol­
nej wiadomości sku mówić umieją i urodzeni są w które

Z  c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi z prowincyj dawnej Polski.
funduszów indemnizacyjnych. Urodzeni za granicą synowie wygań-

Lwów, 30 października 1886 r. ców i wychodźców polskich z powodu prze-
   stępstw politycznych, uważani będą na

L. 7816. (7853 1— 3) równi z urodzonymi w granicach Polski
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z przedrozbiorowej,

miejsca pobytu i zamieszkania niewiadome- Stypendyści tej fundacyi zatrzymują
go Abrahama Majera Lustiga, że w jego nadane sobie wsparcie aż do ukończenia 
sprawie drobnostkowej przeciw Judzie Sa- nauk uniwersyteckich lub technicznych, jed- 
muelowi Lustigowi o 40 złr. z p n , wzglę- nak obowiązani są w ciągu studjów słuchać 
dnie w sporze restytucyjnym ostatniego kursów języka, literatury i historyi polskiej 
przeciw niemu o przywrócenie terminu do i zdać z tych przedmiotów egzamin z do- 
rozprawy w sporze głównym na podstawie brym postępem a to w ciągu trzech lat po 
restytucyjnej z 10 sierpnia 1885 1 .8087  wstąpieniu na Uniwersytet lub Akademię te- 
wyznaczony został termin do rozprawy na chniczną.
4 listopada 1886 godzinę 9 rano, na który Niedopełnienie tych warunków pocia-
go pod rygorem skutków  prawnych z tem ga za sobą utratę stypendyum. 
dołożeniem się wzywa, że dla niego usta- Kandydaci winni wnieść podania swo-
nowiony został kurator w osobie Br< nisła je ?<a pośrednictwem zakładu do którego na 
wa Gumińskiego c. k. notaryusza z Doliny, nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
z którym w razie jego niejawienia się roz najpóźniej do 15 listopada rb. i złożyć d o ­
prawa przeprowadzoną zostanie. wody, iż według tego co wyżej powiedziano

Dolina, 23 września 1886. maJ% P™wo ubiegać się o stypendya z ni-
________  niejszej fundacyi. W  każdym zaś razie za-

95O8 (754 1— 3) łączyć winni metrykę chrztu i statnie świa-
C. k sąd powiatowy Kutski zawiada- dectwo szkolne, a względnie świadectwo 

mia niewiudomego z miejsca pobytu Judę ubóstwa.
Steinbrechera że Selig Tillinger 18 paździer- Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
nika 1886 do 1. 9402 wytoczył przeciw nie- Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem 
mu pozew o zwrot papierów wartościowych W e Lwowie d. 18 października 1886.
w ilości 5350 złr. danych jako kaueya przy ------------------
dzierżawie propin&cyi w Kutach i Pistyniu L. b27bo (7796 2— 3)
Pouieważ pobyt Judy Steinbrechera nie jest Celem nadania jednego stypendyum z
wiadomy, przeto ustanowiono dla niego ku fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchow- 
ratorem dra Wilkowskiego, adwokata w Kos skiego o rocznych 300 złr wa. ogłasza się 
sowie, któremu pozew doręczono. Judę Stein- niniejszem konkurs.
brechera zawiadamia się o tem z wezwą- la io w e  przeznaczone jest dla ubogiego
niem, by się w tutejszym sądzie lub u ku- w Galicyi urodzonego młodzieńca oddające-

1--------   : cn sie -imii-s H7t.uk nipknveh i nadana h«-

2Ba8 ffiemit mit bem 23emerfen oerlaitf* 
bart mirb, ba| bie Sntereffertfert biefe 93riefe 
mit ben betreffetiben ©elbbetrageit brjieljuttgS* 
weife S5ofumenten nad) bemirfter fRacfyroeifung 
iljrer ®igentl)umgrrcf)te binnen brei ŚRonaten 
t>om £age ber SSerlautbarung biefer $unbma* 
d)ung bet ber Ijiefigen f. f. unb lele*
grap^en*2 )irection beljeben fónnen.
Bon ber f. f. 5f5oft u. £elegrapt)en 3)irection.

Lemberg, ant 1 Dcfober 1886.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z tem nadmienieni, że strony inte­
resowane mogą te listy odebrać w przecią­
gu trzech miesięcy licząc od dnia ogłosze­
nia, po należy tem wykazaniu praw włas 
ności w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Z  e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Lwów, dnia 1 października. 1886.

ratora swego zgłosił i do obrony swej co 
potrzeba zarządził, gdyż złe skutki zanied 
bania sobie tylko przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Kuty. dnia 21 października 1886

w ' się nauce sztuk pięknych i nadane bę­
dzie na lat cztery.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do Wydziału krajowe­
go a to najdalej do 15 listopada rb. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w sztuce której się oddają.

Prawo nadania stypendyów służy JW. 
0^724 (7798 8 —3) Agenorowi Gołuchowskiemu, ordynatowi na

Celem nadania dwóch stypendjów z Skale, Stypendyum wypłacane będzie w pół- 
fundacyi ś p Sabiny z Pawlikowskich Ko rocznych równych ratach z dołu, stypendy- 
rzelińskiej ogłasza się niniejszem konkurs, sta jednak Któryby dla dalszego k s z ta łc ę ^

Konkursa.



się miał zamiar wyjechać za granicę, otrzy 
ma na żądanie w pierwszym roku na ra 
chunek stypendyum 100 złr z góry, resztę 
zaś 200 złr. w dwóch półrocznych ratach. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W iei. ks. Krakowskiem 

W e Lwowie d. 21 października 1886.

L. 62770 (7797 1— 8)
W  celu nadania stypendyum z funda 

cyi imienia ś. p Stanisława Chlebowskiego 
o rocznych 50 złr. w. a. ogłasza się niniej 
szem konkus.

Stypendjum to przeznaczone jest prze 
dewszystkiem dla uczęszczających do szkół 
publicznych synów i dalszych potomków ś. 
p. Stanisława Chi bowskiego, w braku zaś 
takich kandydatów może być nadane uczniom 
istniejących w kraju szkół średnich, pomię 
dzy którymi znowu synowie nauczycieli 
profesorów szkół średnich będą mieć p ier­
wszeństwo.

Ostypendyum niniejsze mogą się ubie­
gać także uczniowie pobierający już inne 
stypendyum w kwocie nieprzekraczająeej 
1.57 złr. 50 cnt. w. , rocznie

Kandydaci winni wnieść swe prośby 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada rb. i załączyć do nich 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a 
ewentualnie także dowody, iż służy im pra 
wo pierwszeństwa w m ,śl niniejszego 
ogłoszenia.
Z  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem 

We Lwowie, d. 21 października 1886.

nych lub w jakibądz inny sposób nastąpić \ 
m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- j 
twarciem tego nowego wykazu hipoteczne- , 
go nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej 
w ten wykaz, lub do jej części jakie pra- ! 
wo zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy 
miotnione, o ile te prawa jako do dawne - i 
go stanu biernego należące wpisane być j 
mają, a już przy założeniu nowego wyka- I 
zu hipotecznego tamże wpisane nie zostały; I 
aby z temi prawami zgłosili się do sądu 
obwodowego w Tarnowie najdalej do dnia 
1 lipca 1887, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie hypotecznym zamieszczonych / 
a niezaprzeczonych , w dobrej wierze 
nabyli. i

Ostrzega się, że termin powyższy nie i 
może być dla stron pojedynczych ani prze- ' 
dłużonym, ani też w razie zani dbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; —  a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejsze księgi labuli krajowej, w miejsce 
których nowy wykaz hipoteczny wstępuje, 
były wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w sku­
tek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 6 udździernika 1886.

Handel korzenny

F. W. Królikowski
plac Maryacki l. 7. 

poleca

B ryn d za  
jesienna  
Ogórki

ZNAJMSKIE S  K S \

— y Z

POWIDŁA
Śliwki suszone

— —
7608 3-4

L. 10990/pr. (7899 1— 3)
Celem obsadzenia dwu posad nadko­

misarzy w randze VIII. klasy, ewentualnie 
komisarzy w randze IX  klasy przy c. k. 
Dyrekeyi polieyi we Lwowie z systemizo 
wanemi dla tych posad poborami, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do koń­
ca listopada 1886 r.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swoje podania, opatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w powyższym terminie w właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. Dyrekeyi 
polieyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
W e Lwowie, 29 października 1886.

Kuratele.
L. 4871 (7825 1— 3)

Wasyl Marusyk ze Sorok uznany mar­
notrawcą,] kuratorem Marceli Garliński ze 
Sorok.

C. k sąd powiatowy 
Gwoździec, d. 19 października 1885.

Y>* *  co.'  
%

% % % ■
* %  

* *  ^

Płótna, stołowa bieliznę
gotową bieliznę dla mężczyzn' 

pończoch, skarpetek, 
także pończoszki dla dzieci, 

Deszezoehrony j płaszcze 
od deszczu

p o l e c a  h a n d e lF. S. Bardaszi
we Lwowie 

|risavis kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.
(6737 7-12)

7402 6 -1 4

6068  ̂ (7785 1— 3)
Józef Kamiński z Nowosiółki kostiu- 

kowej marnotrawcą uznany, kuratorem Fe - i  
liks Błoński wójt z Nowosiółki kostiukowej , 
ustanowionym został. |

0. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 3 sierpnia 1886.

Dr. med.

Witold Jaroszyński
z Meranu przeniósł się do Lwowa 

i p r z y p n u j c  c h o r y c h  o d  3  d o  4  
1~ 3)i ul. Chorąszczyzny 16.

KONCESYONOWANA

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserw atoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Lewiego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 2 7 - 30

SOLI™. wyleczenie niezawodne 
w dwóch godsinach przez I

niyoie €Hdbkle$ SaertUma apt. , 
| u wioń. nagrody. Óradak tUonybty, przyjęty upitalMh Parymkleh.-----OMmlm Stntan 

ostungi w u«IkU f» (Maak* robaki o ładzi [ 
i swlan^l domowyek.

u w A G A j r r r r * ^ )
*  Urn i poJnM, Mryrf I

jWyroby ze skóry francuskie i wiedeńskie!

I Hafty zaczęte i wykończone, na 
1 jucie, pluszu, kanwie, suknie 

i jedwabiu oirzymał w wiel-/NŚ§v/' 
kim wyborze i poleca po 
cenach bardzo umiarko- 
wanyeh. Najmodniej8Z(ygS|§& 
guziki we wszy-
stkich fasonach Rzeźby
i kolorach pod hafty w

wielkim wy- 
. borze, kanwy,

juty, kanwy eon- 
Sr^s i papierowe 

oraz wszystue przy 
bory do haftu i krawiec- 

ezyzny poleea najtaniej 
M ikołaj Ludwig 

Lwów, przy ul. Halickiej 1. 14.

We<t>PT*&3

£3
arcj

L. 10991 (7881 1— 3)
Calem obsadzenia dwu posad sekreta­

rzy powiatowych w randze X  klasy, ewen­
tualnie dwóch posad kancelistów c k. Na­
miestnictwa w randze XI. klasy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca listopada 
1886

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wnieść swe pod-nia zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyi i znajomości 
języków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Pomienione posady nadane będą w 
myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (dz. pr. P. L. 60) przed innymi 
należycie kwalifikowanym wysłużonym pod­
oficerom opatrzonym certyfikatami, jeżeliby 
nie było odpowiednich kompetentów z ka- 
tegoryi urzędników państwowych będących 
w czynnej służbie, lub z kategoryi kwi- 
escentów.

Lwów, dnia 29 października 1886.

Doniesienia prywatne.

Księgi gruntowe.
L. 15447 (7381 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że projekt no 
wego wykazu hipotecznego dla realnośei 
pod lk. 44 w Tarnowte na Zabłociu w okrę­
gu sądu obwodowego w Tarnowie położonej, 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany za 
wykaz tej realności poczynając od dnia 1 
grudnia 1886 uważany będzie, a od tegoż 
dnia wolno takowy przeglądać w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, jak również, że
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy
to własności, czy to zastawu, czy jakhbądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do 
nieruchomości wykazem hipotecznym obję- 
tej, jedynie przez wpisanie do tegoż wyka­
zu może być nabyte, ograniczone lub
wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3. 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d, p. 
p postępowanie celem ustalenia powyżej
wymienionego wykazu hipotecznego.

Sąd krajowy wyższy wzywa: 
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisan ie, odpisanie lub 
pzepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia cia ł hipotecz-

C. Ł  nprzyw . galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r  J «

|»o kursie dziennym
5°|0 Listy Hipoteczne,

jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowineyi wykonuje się 
odwrotna poczta, bez prowizyj. f7045 6-?l

y r *  am zaszczyt zawiadomić Szanowne 
| \ #  I Panie, że na porę jesienną i zimową 

zaopatrzyłem mój MAGAZYN w odpo­
wiednie materje, hafty, koronki i t. p. przy- 
bory do sukien i na zamówienie dostarczam gotowe 
kostjumy jak również przyjmuję wszelkie 

! roboty w zakres krawieeezyzny wchodzące, wykc- 
i uująe takowe z największą starannością i elegancją, 
j Naukę kroju i szycia udzielam  
’ codziennie od godziny lOtej do lszej przed po- 
, łudniem.

i Józefina D ąb row ska
właścicielka magazynu sukien damskich.

Plac Marjaeki 1. 8. 7429 6—6

Peifumerje i przybory toaletowe 
7788 1— 5

WŁaSttaWEBRKi Uła»B?&5SSUU3Ê EK:XŁUS8: !2£»
M aryccolskie

I Krople żołądkowe. ®
S środek znakom icie działający na w szelk iego 

rodzaju choroby żołądka.
Ki ©zrównany przy braku 

Marka ochronna, apetytu, słabości żołądka, cu- 
■ —  dm ącym  oddechu,wzdęciach,

kwaśnych odbijania eh, k o l- 
... _ kach, katarach żołądkowych 

*v.y agach, tworzeniu sic pia- 
-V ku m oczow ego i kam ykach 

■v pęcherzu, przy zbytecznej . 
Ląrodiikcyi flegm y, żółtaczcev 
[obmierzłości i wóinitach, przy j 
pochodzących z żołądka be­
lach głow y, kurczach lub 
^utwardzeni ach. prze ciążeniu 
żołądka potrawami i napo­
jam i, przy robakach, cier­
pieniach śledziony, wątroby 
i hem orojdacli. Ce u a Ilu ku­

raż z przepisem 85 ecu Łów austr. Główny 
skład u aptekarza cip

K a r o l a  B r a d y
w Kromę ryż u (Krcnisier) na Morawic w Anstryi.

D o nabycia w  wszystkich aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prow dziwe krople żołądkowe 

m aryocelskie byw ają czestokrotnic fałszowane 
i naśladowane. — W  dowód prawdziwości tych 
kropli powinna każda butelka obwiniętą być 
w  opakow anie czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym  znakiem ochronnym a  przy każdćj 
butelce znajdow ać się powinien przepis uży­
wania kropli, z  wzm ianką, że drukowany jest 
w drukarni H. Guska w Kromicryżu (Krcnisier.)

§ Kamienice
nowe dwu-piętrowe we Lwowie, są korzyst­
nie razem lub pojedyńezo do sprzedania.

Bliższa wiadomość ustnie lub listownie 
pod adresem: W łaścicielka domu, ulica S ło­
neczna I. 13, we Lwowie. 7787 2—3

MAURYCY BALŁABAN
w© Lwowie 

(8) plac M aryacki (8)
poleea swój obfity skład: płócien i stołowej bielizny 
pierwszorzędnych fabryk, jako też białych perkalów, 
ręczników, chustek, pończoch, skarpetek, kaftaników, 
kalesonów, spodnio włóczkowych i fileowyeh, kama­

szów, rękawiczek i barchanów pikowych. 
Flanele białe i kolorow*, chusteczki w łóczko­

we, cerata na stoły z barohanem i cerata do okrycia 
mebli i cerata gutaperehowa w różnych wielkościach.

Kołnierzyki, krawaty męskie i damskie, kryzy, 
wstążki atłasowe, rypsowe. grodenaplowe i aksamitki 
w rozmaitych kolorach.

H A N D E L

ł » 0
pod nazwiskiem

w e L W

-------------  skład wyrobów wełnianych
Dr. prof. GuBtawa Jaegera.

Ceny fabryczne. 7909 1—3

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER WLINSI 
przeciw kaszlom , katarom , nieżytowi 
oskrzeli, chorobom gard lanym, grypie, 
bolom w krzyżaah, gośćcowi i td. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie wy­

starcza i pozostawia tylko lekkie świerzbienie.
W  Paryżu u fabrykanta p. W linsi i Sp. na 

ulicy de Seine nr. 31.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 

Trauezyńskiego, K. Wiszniewskiego i W. Redyka i 
Siedleckiego; we Lwowie u pp. Mikolascha, Wowiór- 
skiego i Beisera. ,  7880 1—?

I NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

! Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e ,
Uniwersału© s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne,
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (sziYarc) i lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do  s k ó r ,
T łuszcz do broni?

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E

nieprzemakalne, 
po najtańszych cenach

J ó z e f  H a n k e
s k ła d  f a r b  i  h a n d e l  m a te r y a łó w  

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 178. I

M M H i i H W • • •

WtT  Ostrzeżenie.
Ponieważ nigdy żadnych weksli nie podpisywa­
łem, ani też za kogokolwiek poręozałem, oświad­
czam, że żadnych weksli płacić nie będę, gdyż  

takowe jeśli istnieją, są podrobione.
Niskołyzy, 29 października 1886.

7832 2—3 K arol Mencel.
a ulicy Żółkiewskiej pod liczbą 1073/4 
jest 490 sągów kwadratowych gruntu do 

sprzedania a z tych 28 sągów frontu do ulicy
Zborowskiej, 6656 8 — 12 ^

♦  •  •  & O

O W IE sprzedawaną

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 5 0 .et.
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 
na każcUi stacyę pocztową za 

zł. 7 20 ct.
 ________ (1876 6 9 -5 )

D r. Józef Wiechowski
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3— 5 po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 si ‘ 

(naprzeciw teatru). 4708

o-
y

o - o

N Y

T

t
ł

i
sąg sprzedaje się po 5 złr.

Dr. a . Ma j e w s k i e g o !
Z akład  j

wodoleczniczy J
w e  L w o w i e  ( w  K is ie lc e )  ♦

otwarty przez całą zimę. f
6965 1 0 - ?  ▼
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KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O W I T T  S K Ł A D  D Ł A  ( J A I . K Y I

p rce liy , sz!ła i towaroi lęsza iycl
we Lwowie^ ul. Trybunalska 1. 6.

Z a ło ż o n y  w  r o t a  1 8 4 3 .
■' ' ią®FS&p3&?i •,* w *  ***» ^  »- i&mnm- -<~u— e . śu*«ph»s

p o l e c a :
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 

przed św. obrazy,
1 sx tn k a  od  1 z l., 1 5 0  ct., 2  zl., 4 zl., 5 zl.

oraz do tychże LAMPEK gnotlsi w oskow y 1 pudełeczko 20 ct. 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

€ . /  H b  « » ■ • * *  P p? ^ 7"  ■ ■  € * .

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego, 

utrzymuje na składzie

Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidiflcatum) po cenach hurtownyeh. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba, częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów,kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mieszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jednę, osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. '0>-> 4_0
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i k ó r z a n e ,  g u m o w e ,  p s i r c i a n e
p o l e c a

A  1  o  j  s s  y  B d b a o r

Skład farb, handel materyałów i specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego
We Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościaeh niegdyś cukierni Rotlendera). 7307 3~°

E L j A S T T C Z l S r E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

H -* i  f l  ć E  4 »
poleca: 7078 3 - 0

Józef Hanke
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem” Rynek 30  we własnym domu I. Telefonu 173.

BESINFEKTOR
Flaszeczki zawierające mieszaninę, z której po odetkaniii wywiązuje sio gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc środek profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfterya, 

szkarlatyną, ospą, lyfnsem t t. p. przez pojedyńcze częste w lycbiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14tn; 
ckroui także przed katarein, a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Apteue pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryackiego, cena 30 oeutów, 
dwie flaszeezki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 ceutów w. a.

Tamże Ocet do desinfekcyi powietrza w pomieszkaniu i Olejki lotne 
w różnych gatunkach sosen do nadania atmosferze zapachu lasn szpilko­
wego, korzystnie i łagodząco na pinca działającego, także pojedyncze przy­
rządy do rozpylania tych olejków. 7734

Do sprzedania
realność wiejska, obejmująca 6/4 morga ogrodu 
z sadem, 14 morgów pola ornego, 4 morgi łąki, 
5 morgów pastwiska z laskiem, dom mieszkalny, 
stajnie, stodołę, szpichlerz, szopę na zboże, tnż za 
rogatką kleparowską, najbliższą miasta, bez, 
lub z inwentarzem Cena bez inwentarza 7.000 złr. 
wal. austr.

Bliższa wiadomość u właściciela, plac bernar- 
dyński nr. 11, 1 piętro. L>. F.___________ 7799 2—3

Środki desinfekcyjne
w różnych gatunkach

poleca

A lo jzy  Iliibn er
Lwów, ul. Karola Ludwika i. 13, dawniej cukiernia 

Rotlendera 7599 3— 0

O s t r z ^ ż B i i i e .
Jako właścicielka dóbr Grójca, Zaborza, W oj­

nicza i Przybyslawic z przyległośeiami oznajmiam, 
że żadnych zobow ązań i pokwitowań bez m°go ogól­
nego lub szczegółowego i pisemnego upoważnienia, 
w imieniu moim rrzez moich oficyalistów czynionych, 
nie akceptuję i akceptować nie będę.

Grójec, dnia 33 października 1885.
Wanda a Dąmbskich Chwalibóg.

7ó80 2—3

Główny skład
d l a  G a l i c j i  1 U u k o i l n r

Fortepianów, Pianin I organów
kościelnych i pokojowych

L . M A S K A
rr# Lwowis, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. U. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia grr. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczenui j  wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statut* otizymaś można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortopiany «d 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

W obec niebezpieczeństwa cholery konia- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 6— 0

flakon 25 lub 50 ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ni. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2.
Z drukami Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Set - '
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